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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 

„PRZEMYSŁOWCA" 
kwartalnie . . 3 K 50 h 
miesięcznie . . 1 „ 20 „

REDAKCYA I A DMIN1 STRACYA:
Lwów, ul. Akademicka 26. Telefon nr. 806 

Na KRÓLESTWO 
przyjmuje prenumeratę oraz ogłoszenia: 
księgarnia 6. Uiende i Spka — Warszawa 

(Krakowskie przedmieście 1. 9). 
Fldiiiinislracya.

HIERONIM WEISS.

Przemysł a kredyt handlowy.
(Ciąg dalszy.)

II.
Są wprawdzie towary, w których gali­

cyjski kupiec łatwiej uzyskać może kredyt, 
mianowicie takie, których fabrykanci pozbyć 
się muszą wskutek hyperprodukcyi lub też 
towary podrzędnej wartości, których za go­
tówkę wogóle nikt, a na kredyt jedynie ku­
piec galicyjski nabyć zechce. One to do 
reszty niszczą kredyt galicyjski, bo wskutek 
łatwiejszej sposobności uzyskania Kredytu, 
rzucają się na te gałęzie najwięcej podej­
rzane indywidua, dopuszczają się niesłycha­
nych krętactw i dyskredytują do reszty 
nasz kraj.

Fabrykanci mają w wypadkach bankru­
ctwa dla ochrony osobne stowarzyszenie, 
tak zwany „Creditoren-Verein“ we Wiedniu. 
Zadaniem tego stowarzyszenia jest, chronić 
swoich członków przed wyzyskiem, prześla­
dować bankrutów w drodze sądowej lub 
pozasądowej, byle ich zniewolić, choćby do 
częściowego zaspokojenia pretensyi swoich 
członków. Ten „Creditoren-Verein“ utrzy­
muje urzędników, których zadaniem jest 
udać się natychmiast po zgłoszeniu upa­
dłości, , na miejsce siedziby dłużnika i prze­
prowadzić pertraktacye, dopilnować, ażeby 
towarów nie ukrywano, nie rozwleczono, 
ewentualnie postarać się o przymknięcie 
bankruta i t. p. — Na Galicyę posiada to 
stowarzyszenie osobnego urzędnika, który, 
jak długi rok, ciągle podobne sprawy ma 
do załatwienia, a sam temu podołać nie 
może, więc utrzymuje zastępców w Kra­
kowie, we Lwowie i innych większych mia­
stach Galicyi, którzy wstępne pertraktacye 
przeprowadzają. — A rezultatem tej orga­
nizacyi jest, jak to wykazuje w swoich rocz­

nych sprawozdaniach „Creditoren-Verein“, 
że członkowie przeciętnie uzyskują 42% 
w drodze ugody, tracą więc 58% ze swoich 
pretensyi, a firmy, które do tego stowarzy­
szenia nie należą, tracą często całą pre- 
tensyę.

Bankructwa zdarzają się wprawdzie 
wszędzie, ale nigdzie tak często, jak w Ga­
licyi. W dodatku, bankructwa w innych 
krajach zazwyczaj są uczciwsze, aniżeli u nas; 
mianowicie kupiec w innym kraju bankru­
tuje, albo wskutek niepowodzenia, albo 
wskutek nieszczęśliwych wypadków lub do­
tkliwych strat i t. p. — W Galicyi natomiast 
bankrutują przeważnie dla zrobienia 
interesu na bankructwie. Kupiec 
galicyjski tak długo nie zawiesi 
wypłat, jak długo fabrykanci mu 
niedowierzają. Wydaje się to absur­
dum, a jednak jest to ścisłą prawdą. Naj­
nędzniejszy galicyjski kramarz ciągle robi 
starania, aby zarwać fabrykantów. Ci, zacią­
gnąwszy informacyę w biurze informacyj- 
nem i dowiedziawszy się, że petent jest 
nędzarzem, odmawiają naturalnie kredytu. 
Ten nędzarz atoli żywi się cebulą i Chlebem, 
pcha biedę jak może, a po upływie roku 
lub dwóch lat, upomina się na nowo o kre­
dyt. Wtedy już wskazuje na swoje pierwsze 
starania, przedstawia fabrykantowi, że mimo 
niekorzystnej o nim informacyi, przetrzymał 
rok lub dwa lata i niejeden z fabrykantów 
daje się brać na ten lep, bo „widocznie 
biuro źle było informowane* 1 11. Jeśli w ten 
sposób się udało uzyskać, choćby od 
jednego fabrykanta, odpowiedni kredyt, 
natenczas droga do bankructwa już jest 
uścielona. Nabyty towar sprzedaje się za 
bezcen, byle gotówkę otrzymać, tą gotówką 
płaci się fabrykantowi raz i drugi, pisze się 
do innych fabrykantów z odwołaniem się 
na tę pierwszą ofiarę, w końcu nabiera się 
towarów za tysiące i zawiesza się wypłaty. —
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Proszę mi wierzyć, Szanowny Czytelniku, 
że nie przesadzam, że to, co tu opisałem, 
wcale do wyjątków nie należy, lecz przeci­
wnie oświadczam, że większa część ban­
kructw galicyjskich w ten i w podobny spo­
sób powstaje.

W ostatnich czasach wytworzył się cał­
kiem nowy, nieznany: przedtem, sposób 
bankrutowania w Galicyi. Fabrykanci towa­
rów podrzędniejszych, oraz fabrykanci, ma­
jący wskutek hyperprodukcyi czasem za 
wielkie zapasy, kredytowali zazwyczaj nowo 
powstającym kupcom dość chętnie, bo wy­
chodzili ze zapatrywania, że taki młody 
kupiec w każdym razie pierwsze towary 
zapłaci, aby sobie wyrobić kredyt. W rze­
czywistości tak też bywało i prawie na pew­
niaka liczyć było można na to, że pierwsze 
zapasy młodego kupca zapłacone będą. 
Obecnie natomiast zdarza się coraz częściej, 
że taki młody kupiec odrazu pierwszych 
towarów nie płaci i kilka miesięcy po za­
łożeniu swego sklepu bankrutuje.

Każde bankructwo ogłasza „Creditoren- 
Verein“ w gazetach wiedeńskich, a w tych 
bankructwach prym wodzą Węgrzy i Gali- 
cya. Cóż więc dziwnego, że świat przemy­
słowy traci do kraju zaufanie? Cóż dziw­
nego, że kupca galicyjskiego lekceważą? 
Albo mu wcale nie kredytują, albo kredy­
tują przy bardzo trudnych warunkach, albo 
też go wyzyskują w sposób nigdzie nie 
praktykowany; — dostarczają mu towarów 
pośledniejszych, nie doważą, nie domierzą, 
lub dodają towary nadpsute, 
części już uszkodzone i t. p. 
bowiem i to jeszcze za dobre" 
o nas obcy fabrykanci.

Wobec takich stosunków

towary po 
„Dla Galicy! 
tak twierdzą

kredytowych | ogłoszone.

chyba twierdzić mogę stanowczo, że kre­
dyt handlu galicyjskiego nie jest 
odpowiednim. (C. d. n.).

Sprawy przemysłowe.

(Światło elektruzyjne — spirytus stały — 
mydła spirytusowe).

Ostatnią nowością w dziale oświetlenia 
pokojowego na wystawie wiedeńskiej jest 
„światło el ektruzyjne" (Elektrusion- 
licht). Jest to światło również spirytusowe, 
imitujące do złudzenia światło lampek elek­
trycznych żarowych. Lampki elektruzyjne 
mają kształt i wygląd żarowych lampek 
Nernsta; zasilane są gazem spirytusowym, 
dopływającym ze zbiornika, który stanowi 
zręcznie zamaskowaną część składową kan­
delabru. Złudzenie, że mamy przed sobą 
światło elektryczne, jest tern większe, że 
lampki zapalają się za przekręceniem gu­
zika, umieszczonego na pobliskiej ścianie. 
Gaz doprowadzany jest rurką, mającą po­
stać sznurka, używanego za przewodnik do 
lamp lub dzwonków elektrycznych. Światło 
elektruzyjne jest wynalazkiem inżyniera cze­
skiego Emanuela Ćerwenka, a repre­
zentowane jest na wystawie przez firmę 
Robert Friedlaenderw Wiedniu, Kart- 
nerring 14, która patent ten zakupiła. Jest 
to wynalazek ostatniej doby, jeden z naj­
ciekawszych na wystawie i po raz pierwszy 
publicznie zaprodukowany. Bliższe szcze­
góły o nim, nie zostały jeszcze nigdzie

Specyalny oddział został poświęcony 
mechanicznym zabawkom dziecinnym, gdyż 
i w tej dziedzinie spirytus znajduje zasto­
sowanie, jako czynnik do poruszania mi­
niaturowych okrętów, maszyn parowych, 
automobilów, tudzież do ogrzewania kuche­
nek dziecinnych. Zabawki te wyrabiane są 
przeważnie przez fabryki w Norymberdze, 
a zapotrzebowania na nie wzrastają z ka­
żdym rokiem. Rozmaitość jest tu ogromna, 
w cenach od 1 marki do 300 mk. za sztukę. 
W środkowej części rotundy urządzono 
wielką sadzawkę, po której wciąż pływa 
flotylla, złożona z kilkunastu miniaturowych 
okrętów.

Do opalania tych właśnie zabawek, 
jak również i do maszynek podróżnych 
niewątpliwie wybornie się nadaje spirytus 
w postaci stałej, otrzymywany przez 
skombinowanie go z mydłem i szelakiem. 
I ten artykuł cieszy się pokupem znacznym, 
jakkolwiek cena jego jest- stosunkowo 
jeszcze za wysoka. Spirytus stały ma po­
stać maleńkich sześciennych kostek, barwy 
zielonej, ze słabym zapachem alkoholu 
amylowego, płonie łagodnym płomieniem 
niebieskawym. Płomień można z łatwością 
zagasić. Niespalona reszta, o ile zosta­
nie schowana do blaszanego pudełka, może 
być powtórnie użyta.

Nowością są także mydła toaletowe 
spirytusowe według dra Ryszarda Falcka, 
na wystawie zaprodukowane przez fabrykę 
przetworów.chemicznych Artura Wolffa jr. 
we Wrocławiu, posiadające obok innych 
podobno także i własności dezynfekcyjne.

Z postępów techniki wojennej.
(Olbrzymy i karły. — Rozwój marynarki. — Pancerz i działo. — Na 
pokładzie torpedowca. — Statki podwodne. — W głębi oceanu. — 

Podmorska łódź przyszłości.)
(Ciąg dalszy.)

Znamienny to rys usiłowań ducha ludzkiego, iż niepowo­
dzenia, zawody, nie osłabiają energii poszukiwań, lecz przeciwnie 
podniecają do nowych prac, nowych pomysłów, dla osiągnięcia 
pożądanego celu.

Niepowodzeniem zdobywa się doświadczenia, które służą 
za wskazówkę do prac dalszych.

Amerykański wynalazca John Holland pracował wytrwale 
lat 20, nim zbudował statek podwodny, odpowiadający wymogom 
wojny, a jak zaznaczył wynalazca — ma być typem dla przy­
szłych pasażerskich okrętów podwodnych, służących 
celom pokoju.

Statek „Holland" o długości 17 m, a średnicy 32 m, 
którego zewnętrzny kształt przedstawia ryc. 20, a przekrój 
ryc. 21, zbudowany ze stali posiada dla jazdy na morzu motor 
gazowy, dla zanurzenia i jazdy podwodnej silny elektromotor.

W kierunku podłużnej osi w samym środku statku znaj­
dują się akumulatory umieszczone bardzo korzystnie dla utrzy­
mania równowagi, — Ponad akumulatorami znajdują się po obu 
stronach zbiorniki ze ściśnionem powietrzem, z których do wnę­
trza przechodzi powietrze w oznaczonym stosunku. Wał ze śrubą 
obraca wedle potrzeby — jak to już wspomnieliśmy — motor ga­
zowy lub przodownica. Komory wodne u spodu służą do zanu­
rzania, przyczem nader pomysłowo skombinowane urządzenie 
wicsłowe, utrzymuje statek w pożądanej głębokości (podobnie 
jka wiosełka przy torpedzie Wiht heada).

Ryc. 20. 
„HOLLAND" NA KOTWICY 
Z ARMATĄ TORPEDOWĄ.

„H o 11 a n d“ uzbrojony jest 
w działo torpedowe nadwodne 
na przodzie i w dwa dalsze działa 
do lansowania torpedów po stro­
nie przeciwnej.

Wyloty rur tych są otwierane 
lub też szczelnie zamykane z wnę­
trza łodzi. — Budka sternika wy- 
staje bardzo mało po nad po­
kładem, a mechanizm całego 
statku tak jest złączony, iż z chwilą 
zanurzania się, wszystkie otwory 
zamykają się automatycznie.

Zadanie rychłego zniknięcia 
z oblicza nieprzyjaciela rozwiązał 
„Holland" nader pomyślnie.

Statek ten podwodny zbliża się do nieprzyjacielskiego po­
nad wodą, a armata wyrzucić może stufuntowy granat dynami­
towy na 1.200 m. Z chwilą wystrzału automatyczny mechanizm 
zamyka klapy, napełnia komory wodą statek znika pod falami 
i niewidzialny rozpoczyna groźny atak, przygotowując pociski 
torpedów.

Typ Hollanda okazał się tak użyteczny w praktycznem 
zastosowaniu, że wedle tego wzoru wybudowano w Ameryce 
całą flotyllę podwodną z ulepszoną konstrukcyą.

Statki te mają 20—30 m długości — 4—5 m średnicy, 
motory gazolinowe o sile 160—200 kp., nadające chyżość 8—10 
mil morskich w godzinie.

Elektromotor pędzący statek pod wodą daje siłę 70—80 kp. 
pojemność zaś wynosi 120—130 ton.

Najnowszy typ statku amerykańskiego z przekrojem wnętrza 
przedstawia rycina 22.



,M. T....

Z przemysłu drzewnego.
Urządzenie warsztatów stolarskich.
Drobnemu przemysłowi, pracującemu 

z pomocą małej ilości sił pomocniczych, 
jeśli nie chce uledz w walce z wielkim kon­
kurentem, nie pozostaje nic innego, jak 
tylko zaprowadzić u siebie popęd maszy­
nowy. — Łatwiej to jednak powiedzieć, niż 
zrobić. Brak miejsca w warsztacie na usta­
wienie maszyn, brak potrzebnej siły popę­
dowej, w końcu zaś brakuje takiemu przed­
siębiorcy, potrzebnego kapitału i nieodzow­
nej znajomości samych maszyn. Nie wie on, 
ile. i jakie maszyny ma postawić, — naj­
częściej także nie ma o tern wyobrażenia, 
źe dzisiaj fabryki maszyn urządzają kom­
pletne warsztaty, co naturalnie wpływa 
i na cenę.

Celem niniejszego artykułu, ma być 
ułatwienie drobnemu przemysłowcowi wy­
boru maszyn, a przytem podanie ogól­
nego zarysu urządzenia warsztatu. Nie da 
się to rzecz naturalna uczynić, bez przy­
kładu na wypróbowanej już w praktyce 
konstrukcyi, ponieważ nie chodzi nam tu 
o to, aby stwarzać nowe typy maszyn, lecz 
aby zużytkowywać istniejące.

Najkonieczniejsze maszyny w małej 
fabryce stolarskiej, ograniczałyby się do na­
stępujących trzech rodzajów:

1) piła taśmowa;
2) maszyna heblarska, z przystosowal- 

nemi kombinacyami nożów do najczęstszego 
użytku;

3) tak zwana uniwersalna stolarska piła 
kołowa z urządzeniem do wiercenia po­
dłużnych otworów.

Za pomocą tych wyżej wymienionych 
maszyn, dadzą się wykonać wszystkie poje­
dyncze, a nawet bardziej skomplikowane 
roboty stolarskie szybko i dokładnie. Ma­
szyny te mają tę dobrą stronę, że są z po­
między tak zwanych uniwersalnych, najbar­
dziej pojedynczo skonstruowane, znoszą 
złe i niefachowe obchodzenie się z niemi, 
a w razie zepsucia można je łatwo i wszę­
dzie naprawić.

Najważniejszą maszyną w zakładzie sto­
larskim jest piła taśmowa (ryc. 1). Nie 
należy jednakowoż wybierać piły z kołami o 
średnicy ponad 1 m., bo w małym warsztacie, 
już wysokość cięta materyału 0 75 m. jaką 
przypuszcza maszyna o kołach jednometro­
wych rzadko bardzo się zdarza, przy dużych 
zaś maszynach, zapotrzebowanie siły moto- 
rycznej (3 i więcej KP. tj. koni parowych) 
nie stoi w żadnym stosunku do jej możli­
wego wyzyskania. N. p. maszyna o kołach 
mająca 1 m. średnicy spotrzebowuje około 
3 KP., podczas gdy piła z kołami 0'6 m. 
średnicy, wymaga zaledwie około ’/4 KP. 
Przy wyborze piły taśmowej trzeba więc na 
to zwrócić baczną uwagę.

Mniejsze piły tego rodzaju, jak to już 
praktycznie wypróbowano, dają się dosko­
nale kombinować z piłami do wycinania, 
a w tym wypadku spotrzebowanie siły nie 
przekracza l3/.i KP.

Piły te posiadają zasadniczą konstrukcyę 
żelazną laną; (obacz rycinę). — Szeroka 
płyta podstawowa zapobiega drganiu ma­
szyny w czasie roboty. Wyższe koło taśmowe 
daje się za pomocą ręcznego trybu przesu­
wać, aby módz używać stosownie do po­
trzeby, krótszej lub dłuższej taśmy. — Od­
powiednie dla ruchu napięcie piły, reguluje

długa dźwignia, zaopatrzona ciężarem. Prócz 
tego posiada wyższe koło urządzenie do 
przesuwania go w płaszczyźnie poziomej, 
a to w celu należytego unormowania jedno­
stajnego obiegu taśmy. Wały obu kół są 
sporządzone ze stali i biegną w długich 
łożyskach z ruchomemi przykrywami. Oli­
wienie łożysk odbywa się automatycznie, 
za pomocą specyalnego sposobu, przy któ­
rym oliwa wraca z powrotem do oliwiarki, 
nie zanieczyszczając maszyny. Dalszą wła­
ściwością maszyny jest to, że koła, na któ­
rych napięta jest/taśma, są sporządzone 
z drzewa. Ma to tę dobrą stronę, że wsku­
tek tego koła te są znacznie lżejsze Gd 
żelaznych, co wpływa na szybszy obieg piły, 
w ślad zaś za tern na prędszy postęp ro­
boty. Sprychy czyli ramiona tych kół, zro­
bione są z parzonego giętego drzewa i silnie 
ześrubowane między sobą i z wieńcem, 
co wyklucza wyboczenie koła. Duża gładko 
wyhcblowana i wypolerowana płyta stołowa, 
nastawia się aż do 30° względem poziomej. 
Taśmę można łatwo z niej wyjmować przez 
otwór, który w czasie roboty zamyka prze- 
suwalna płytka. W celu pewnego prowadzenia 
piły, jest każda z tych maszyn zaopatrzona 
w trzy przenośnie, z których jedna posiada 
łożysko kulowe. Łożysko to daje się we­
dług potrzeby w rozmaitych kierunkach 
nastawiać. W końcu, zaopatrzona jest piła 
w ochraniacz, w szczotkę do wstrzymywania 
trocin, umocowaną u dolnego koła i hamu­
lec służący do gwałtownego zatrzymania 
maszyny.

Piły dó wycinania, którą w danym 
wypadku można z tą maszyną połączyć, 
nie ma potrzeby dokładniej opisywać, jest 
ona bowiem tylko aparatem pomocniczym, 

I Włochy poczęły interesować się zagadnieniami statków 
podwodnych, podług planów inżyniera Pullino zbudowano statek 
„Delfino", mający kształt zewnętrzny wrzeciona, z bronzu — 
kosztem 300.000 franków.

Próby, oraz budowa dalszych statków są w toku.
W Rosyi wysunął się na pierwszy plan typ statków pod­

wodnych inżyniera Drzewieckiego, który swego czasu jeszcze 
w r. 1884 pracował wraz z Goubetem nad ulepszeniem kon­
strukcyi.

Ryc. 21.
PRZEKRÓJ PODŁUŻNY STATKU PODMORSKIEGO „HOLLAND".

Statki podwodne systemu Drzewieckiego, różnią się od 
wszystkich innych, Francyi, Anglii, Ameryki itp. głównie tern, że 
budowa ich przeprowadzona jest wedle odmiennej zasady: uno­
szenia się w niezmiennem położeniu, tuż pod powierzchnią wody.

Myśl tę, którą podniósł jeszcze w r. 1881 inżynier francuski 
Lagaue urzeczywistniono zapomocą ochronnej przykrywy pokładu.

Warstwa ochronna utworzona jest z pewnego rodzaju 
komór wypełnionych prasowaną wełną. Grubość warstwy tej 
wynosi l-8 m i nietylko chroni statek, ale ułatwia mu również 
pęd do góry.

W tej okrywie znajdują się tylko 3 otwory, a. to na ko­
pułę komendanta, na wejście do wnętrza i na rurę wenty­
lacyjną.

Zresztą wszystkie urządzenia podobne są jak przy statku 
Goubet II.

Próby dokonane w Kronsztadzie i Sebastopolu 
przed kilku laty miały być zadawałniające.

W r. 1902 zwróciła marynarka rosyjska uwagę na zupełnie 
nową konstrukcyę statku podwodnego przez inżyniera Kutej ni- 
kowa i oficera Kolbasiewa. — Statek ich w długości 15 m 
a pojemności 20 ton, nazwany „Piotr Koszka" (na pamiątkę

Ryc. 22.
AMERYKAŃSKI STATEK PODWODNY.

marynarza, który wsławił się w r. 1878 podczas ataku na flotę 
turecką) składa się z dziesięciu szczelnie dopasowanych komór 
stalowych, które razem włączone i ześrubowane stanowią jedno­
litą całość.

Środkowe 3 oddziały mieszczą machinę dynamo, obraca­
jącą 6 śrub — dwie służą do jazdy, dwie do sterowania i zwro­
tów a dwie do zanurzania i wznoszenia się.



służącym do wykonywania robót artystyczno- 
stolarskich.

(Ryc. 1.) PIŁA TAŚMOWA 
(średnica koła 700”"")

Do heblowania, polerowania, czyszcze­
nia, żłobkowania, a wreszcie do rozmaitego 
rodzaju profilowań, służy druga z rzędu 
maszyna tak zwana: skombinowana ma­
szyna heblarska. U maszyn tych wyrabia­
nych przez fabryki, daje się stół za 
pomocą ręcznego mechanizmu nastawiać 
podług skali oznaczającej dokładnie każią 
grubość mającą być zheblowaną. Wał no­
żowy, jest sporządzony ze stali zlewnej 
i zaopatrzony w wargi zapobiegające strzę­
pieniu się drzewa i biegnie w długich prze- 
suwalnych łożyskach. — Tuż obok tego 
wała umieszczona jest belka przyciskająca 
deski przy heblowaniu, zapobiegająca przy 
obróbce najcieńszych nawet i najkrótszych 
kawałków, szkodliwemu dla roboty drganiu.

Przesuwanie się drzewa następuje automa­
tycznie za pomocą czterech stalowych wal­
ców, z których dwa niższe, ślizgające umie­
szczone są w stole, zaś dwa wyższe 
obracające się poruszają koła zębate. — 
Walec t. zw. wciągający jest żłóbkowany, 
trzy zaś inne gładko toczone i polerowane. 
Ruch walców, odbywa się za pomocą prze­
nośni tarciowej, z dwoma chyżościami i daje 
się w czasie ruchu noży łatwo wyłączyć. 
W miejsce praktykowanej dotychczas trans- 
misyi obustronnej, umieszczono całą prze­
nośnię po jednej stronie maszyny, na przed­
niej stronie nie ma więc żadnych rucho­
mych części. Wskutek tego możliwy jest 
dostęp z trzech stron, co znacznie ułatwia 
obsługę maszyny. Ochronę obsługującego 
robotnika, stanowi płaszcz okrywający cały 
mechanizm, a także okrycie wału nożowego 
i otworu w płycie stołowej. (C. d. n.)

Kongres spirytusowy.
W kilka dni po otwarciu wystawy spi­

rytusowej odbył się we Wiedniu kongres 
spirytusowy, zwołany przez austryacki Zwią­
zek przemysłowców.

Zjazd zgromadził co najwybitniejszych 
przedstawicieli z zakresu nauki o fermen- 
tacyi, tudzież reprezentantów państw, bio- 
rących udział w wystawie, oraz przemy­
słowców. Obrady odbywały się w sali wy­
kładowej wystawy spirytusowej i odznaczały 
się wielką żywotnością poruszanych tema­
tów w odczytach i debatach. Największe 
zainteresowanie wzbudził odczyt prof. Del- 
briicka z Berlina, który przemawiał na te­
mat: „jakie zadania ma przed sobą technika 
fermentacyjna do spełnienia, aby wyproduko­
wać tani spirytus do celów technicznych?"

Prof. Delbriick zaznaczył odrazu, że 
spirytus techniczny musi rywalizować z naftą 
w swojej cenie. Skoro 1 l nafty kosztuje 
25 halerzy, to w tym stosunku . 1 l spirytusu, 
odpowiednio do wartości opałowej, powi­
nien kosztować nie więcej, jak 38 halerzy. 
Zachodzi jednak pytanie, czy gorzelnicy 
mogą wyprodukować spirytus po tak niskiej 
cenie? Prawodawstwo w Niemczech i Austryi 
czyni to możliwem, zapewniając gorzelnikom 
korzyści, wypływające ze skontyngentowania 
spirytusu, przeznaczonego do picia. Korzy­
ści te jednak maleją w miarę tego, jak 
zwiększają się zapotrzebowania spirytusu 
technicznego, gdyż o równoczesnem zwię­
kszaniu się zapotrzebowań spirytusu do picia 
nie może być mowy. Wobec tego jest rze­
czą niezbędną znaleść środki, wpływające 
na obniżenie kosztów produkcyi spirytusu, 
co można osiągnąć przez uwzględnienie 
rozmaitych czynników, a więc:

1) Przez uprawę tanich produktów su­
rowych. Plony buraków zwiększyły się 
w Niemczech o 50%. Należy dążyć do 
tego, aby także buraki i melas były do 
produkcyi spirytusu w całej pełni stoso­
wane.

2) Przez lepsze zabezpieczenie produ­
któw surowych od zepsucia. Na tem polu 
poczyniono liczne odkrycia, a szcze­
gólne zasługi położyli tu Strohmer, Stift, 
Stoklassa i Wender. Szybko prowadzony 
proces i krótko trwająca kampania (100 
dni kampanii), jak w cukrownictwie, najle­
piej celowi odpowiada. Jeżeli kampania ma 
być prowadzona przez 300 dni w rpku, 
wtedy produkty surowe powinny być za­
konserwowane przez wysuszenie, co pociąga 
za sobą koszt 40—50 halerzy na 1 m\

Ryc. 23. OBRAZ FANTAZYJNY ATAKU STATKU PODWODNEGO 
W PRZYSZŁOŚCI.

Akumulatory umieszczone są w dalszych sekcyach, a cały 
statek da się rozłożyć na 9 części o długości 2'2 m szerokości 
4-4 m i 2-7 m wysokości.

Waga poszczególnych części nie przynosi 2000 klg, łatwy 
jest więc transport koleją lub okrętem.

Zmontowanie tego statku podwodnego uskutecznia wyćwi­
czona załoga w przeciągu pół dnia.

W r. 1903 dziesięć takich statków znajdowało się w drodze 
do Azyi wschodniej, a już podczas budowy tychże zakupiono 
nowe plany na statek podwodny konstrukcyi kapitana B u b- 
n o w a.

Statek Bubnowa zbudowany w zasadzie jak angielski, 
w długości 24 ni a szerokości 4 6 m o pojemności 32 ton 
tworzył całość złożoną z 4 sekcyi i posiadał urządzenie pomo­
cnicze wypełnione korkiem, dla pędu w górę. — Szczegóły kon­
strukcyi były tak dobrze obmyślane, iż wynalazca otrzymał za 
plany 25.000 rubli i natychmiast rozpoczęto w dokach kronsztandz- 
kich budowę znaczniejszej liczby tych statków podwodnych celem 
transportów koleją na teren wojny rosyjsko-japońskiej.

Jaka będzie ich zdatność wojenna okaże zapewne przyszłość 
— obrona portu Artura.

Podmorska flotylla japońska złożona jest z statków 
typu angielskiego i amerykańskiego.

Wziąwszy pod uwagę dotychczasowy rozwój] w tej nowej 
dziedzinie postępu technicznego, musimy przyznać, że w nader 
krótkim czasie dokonano cały szereg coraz lepiej odpowiadają­
cych celowi dzieł, rozwiązano niejedno zagadnienie, które począt­
kowo zdawało się być nierozwiązalne i nie należy wątpić, że wy­
trwałość współczesnej techniki i dążności czasu kierować będą 
oryginalne pomysły do najdoskonalszej budowy statków pod- 
wod nych.

Statek podwodny służyć bowiem może nietylko groźnemu 
bożkowi wojny ale i dobroczynnym bogom pokoju, a i w tym kie­
runku zaznacza technika współczesna nader wybitny postęp....

I. (C. d. n.)



3) Przez zwiększenie wydajności spiry­
tusu w metodzie pośpiesznej. Z metody

' dawnej należy przejść na nową i operować 
tylko czystą hodowlę drożdży.

4) Należy dążyć, aby w gorzelniach 
otrzymywać wysokoprocentowy czysty spi­
rytus z pominięciem procesu rektyfikacyj­
nego.

5) Spirytus nie powinien być rozsy­
łany w beczkach drewnianych, lecz wyłącz­
nie tylko w naczyniach z żelaza, ponieważ 
spirytus wchłania zanieczyszczenia z drzewa.

6) Sprzedaż powinna być dokonywana 
w naczyniach szklanych lub blaszanych' za­
plombowanych, a to celem zabezpieczenia 
produktów przed fałszowaniem wodą.

7) Wszyscy gorzelnicy powinni być so­
lidarni w dążeniu do osiągnięcia niskiej 
ceny detailicznej dla spirytusu technicznego.

Prelegent zakończył swoje wywody na­
stępującą uwagą: tylko przez uwzględnienie 
wszystkich powyższych dezyderatów, spiry 
tus wyprodukowany z ziemniaków i bura­
ków może skutecznie rywalizować z naftą, 
a wzrastające wciąż zapotrzebowanie 
światła będzie zaspokojone z korzyścią dla 
rolnictwa europejskiego. Dopiero wtedy, 
gdy przemysł go.zelniany rozwinie się 
w dwójnasób lub nawet w czwórnasób, 
będzie można utrzymywać ze spokojem, że 
wzrastająca produkcya spirytusu w ekono- 
miczno-społecznem swojem znaczeniu dla 
kraju równoważna jest ze wzrostem plo­
nów zboża i taniej paszy dla inwentarza.

(Chemik polski). Dr. M. Stępowski.

Z przemysłu Jfrólesłwa.

STEFAN GÓRSKI.

Chwila obecna.
Pomyślnym bilansem zamykane rachunki 

roczne większych przedsiębiorstw akcyjnych 
w Królestwie Polskiem, zbiegają się tym 
razem z silną stagnacyą, jaką wytwórczość 
fabryczna odczuwa poważnie, dzięki wypad­
kom, odgrywającym się na dalekich kresach 
Wschodu.

Przemysł Królestwa w przeważnej swej 
części obliczony na szerokie rynki zbytu 
Cesarstwa spotyka się w tym sezónie z mniej- 
szemi, niż zwykle zamówieniami, a w ogól­
nym nastroju wyraźnie odczuwa ostrożność 
popytu, graniczącą niemal z wybitną wstrze­
mięźliwością.

Doniosłe wypadki spółczesne, szczegól- 
nem zaznaczyły się piętnem w gałęziach 
produkcyi żelaznej i tkackiej. Zwłaszcza 
dział bawełniany ze swą stolicą — Łodzią — 
przechodzi od kilku tygodni silne dnie na­
prężenia ekonomicznego.

Właściciele fabryk, odczuwając należycie 
obecną sytuacyę w stosunku zaofiarowania 
do popytu, redukują zwykłą liczbę godzin 
pracy, zmniejszają zastęp robotników, 
zawieszają w przeważnej części zajęcia w dnie

sobotnie. Podług obliczeń rzeczoznawców, 
szereg ludzi bez zajęcia dosięgąć może 
w Łodzi sumy z górą 10 tys. osób.

Bardziej uspołeczniona część obywateli 
miasta, starając się przyjść z pomocą tym 
rzeszom szerokim pracowników, organizuje 
tysiące obiadów bezpłatnych, stara się 
nawet o wynalezienie specyalnych funduszów 
na stałe zapomogi tygodniowe.

W pismach zarówno warszawskich jak 
i łódzkich, toczą się żywe dyskusye na te­
mat wynajdywania dróg nowych dla ujścia 
pracy tysięcy rąk. Ziemianie proponują im 
miejsca przy zajęciach polnych, ale robotnik 
fabryczny, odwykły od warunków pracy 
wiejskiej, nie rozporządzający należytym 
inwentarzem, przy braku trzody i krów, 
niechętnie godzi się z myślą emigrowania 
z miasta. Zachodzą więc potrzeby wynale­
zienia co rychlej robót publicznych miejskich, 
bez których tysiące, ludzi bez zajęcia, stanie 
się zbyt trudnym ciężarem

Warszawa — jak wiadomo — w roku 
zeszłym zaciągnęła z górą 33-miljonową 
pożyczkę na potrzeby meljoracyi w gospo­
darce miejskiej, publicystyka ekonomiczna 
co rychlej domaga się więc podejmowania 
robót około budowy tramwajów autono­
micznych, instalacyi elektrycznych, budowy 
trzeciego mostu na Wiśle... W Łodzi za­
rząd miejski krząta się około urządzeń 
nowego, wielkiego parku, bruków drewnia­
nych, bocznic linji tramwajowych... słowem — , 
myśl społeczna pracuje około niesienia ulgi 
ludziom, przeżywającym ciężkie chwile bez­
czynności roboczej.

Z nadejściem jesieni stosunki przemy­
słowe być może, ułożą się pomyślniej, 
przedewszystkiem kupiectwo ochłonie z 
pierwszych wrażeń nierówności w opera- 
cyach giełdowych, a konsument zażąda to­
warów, bez których, narazie, obywa się, 
oszczędzając grosz każdy.

Tymczasem więc wytwórcy bawełniani 
myślą pracują nad możliwemi odkryciami 
nowych dróg, sprowadzania surowców, by 
towar wypadał możliwie taniej, był możliwie 
przystępnym. Tu, wywiązuje się akcya przy­
gotowawcza do kompletnej walki z nad­
miernie podnoszącymi ceny na bawełnę 
amerykańskimi plantatorami.

Z drugiej strony coraz silniej wzrasta­
jące wewnętrzne zużywanie surowca bawełny 
w Ameryce, czyni plantacye tamtejsze co 
raz mniej zależnemi od rynków europej­
skich.

Przesilenie bawełniane daje się już dzi­
siaj silnie uczuwać na całym naszym kon­
tynencie. Wyradza się potrzeba wynalezienia 
nowych terenów plantatorskich, zwłaszcza, 
że bawełna środkowo-azyatycka, co do ja­
kości włókna, wiele jeszcze pozostawia do 
życzenia.

Przemysłowcy z Królestwa Polskiego 
nie brali udziału w śtoieżo odbywanym 
w Zurichu kongresie europejskim wytwór­
ców europejskich. Nasi fabrykanci czynią 
natomiast próby pozyskania nowych plan-

tacyi w kraju zakaukazkim, głównie wzdłuż 
rzeki Kury i Araksu.

Jeżeli projekty pomyślnym uwieńczone 
zostaną skutkiem, przemysł nasz bawełniany 
wstąpiłby na nowe tory, być może, bardzo 
w przyszłości korzystne.

Sprawy techniczne.

Inż. B. BIEGELEISEN,

Technika maszynowa
jej cywilizacyjne postępy i zadania.

VI.
Jest rzeczą naturalną, że ludzie w swych 

uczuciach i ideach, w działaniu i myśleniu 
zupełnie się zmienili, źe urządzenia społe­
czne, cywilizacyjne i państwowe są zupełnie 
inne niż dawniej. Dawne węzły łączące ludzi 
zerwano; jesteśmy bardziej indywidualni 
i egoistyczni; jednostka polega więcej na 
sobie. Dawne gospodarstwo familijne, które 
było zarazem organem produkcyjnym i obej­
mowało większą liczbę członków do niej 
przynależnych, znika; nowe gospodarstwo 
rodzinne jest mniejsze, produkcyę oddało 
przedsiębiorstwu, jednostki są w niem luźniej­
sze i swobodniejsze. Podział pracy wzrósł 
olbrzymio, rozdziela ludzi coraz więcej, przy­
wiązując wielu do pewnych specyalności, 
stwarza większe i bardziej świadome prze­
ciwieństwa klasowe i nowe formy; fabryka, 
towarzystwo akcyjne, zmieniony rodzaj 
służby państwowej, szkolnej, gminnej łączą 
ich w inny sposób, czynią jednostki pro- 
duktywniejszemi, zwiększając wyniki ich 
pracy. W paru słowach nie da się to wy­
czerpać, można tylko zillustrować na kilku 
przykładach.

Współczesna technika nauczyła wogóle 
ludzi racyonalnegó prowadzenia gospodar­
stwa, książek, kalkulacyi i spekulowania, 
dopiero teraz, gdy nabrali jasnego wyobra­
żenia o wartości i cenie, nauczyli się starać 
o przyszłość, kapitalizować. Powstał dzisiej­
szy pęd za zarobkiem, naturalnie naprzód 
u handlarzy i przedsiębiorców. Tu leży 
jądro naszego współczesnego życia; prawda, 
że wyrodziło się nieraz w chciwość, podłość 
i wogóle najciemniejsze strony życia, ale bez 
tych psychologicznych przewrotów nie mo­
glibyśmy dążyć dalej. Z nimi bowiem stoi 
w ścisłym związku wytworzenie się form 
współczesnych, przedsiębiorstw przemysło­
wych w ręku Kupców i wielkich techników. 
Wolne przedsiębiorstwo jest dziś najważniej­
szą formą produkcyi i handlu. Dzisiejsza 
fabryka stała się głównem narzędziem w ule­
pszonej i powiększonej produkcyi i w han­
dlu światowym. Z tem w związku powstało 
wolne mieszczaństwo ze swem bogactwem 
wolną konkurencyą, polityczną niezależno­
ścią. Bogate mieszczaństwo jest to najczyn- 
niejsza i najbardziej energiczna część ary- 
stokracyi, przeważnie politycznie panująca 
klasa, która wyparła coraz bardziej dawną 
szlachtę feudalną, rzemiosło, drobny handelChylewski,HrubyiSp.

dawniej Władysław Niemeksza



a nieraz i stan chłopski jak w Anglii. Z tern 
w związku powstał stan robotniczy. Gdy 
pierwsze 2 lub 3 generacye śmiałych kupców 
i szczęśliwych techników od roku 1770 zakła­
dały pierwsze większe fabryki, to ich mate- 
ryał robotniczy byli to sproletaryzowani 
robotnicy domowi, zubożali rzemieślnicy 
i synowie chłopów, a więc materyał bardzo 
nizko stojący. To też nic dziwnego, że w tych 
fabrykach, konstrukcyjnie i hygienicznie źle 
urządzonych, gdzie nawet kobiety i dzieci 
pracowały 12 godzin i więcej, panowała 
dyscyplina żelazna, nieraz okrutna: Od 1770 
do 1840 ogromna podaż sił roboczych 
zniżała cenę; pędziła ludzi ze wsi do miast 
fabrycznych, do złych mieszkań, zdała od 
ojczyzny i rodziny, do nizkich płac, do 
upadku moralnego i obyczajowego tam, 
gdzie nie było szkół ludowych jak n. p. 
w Anglii. W tych stosunkach, które od 1815 
do 1850 doszły do punktu kulminacyjnego, 
powstała nienawiść stanu robotniczego do 
klas wyższych, przewroty społeczne, socya- 
listyczne teorye, ale równocześnie i prawa 
ochronne dla robotników, ubezpieczenia 
robotników, ich stowarzyszenia zawodowe, 
syndykaty, hygieniczne urządzenia, oświata 
robotników. Od ostatnich 50 lat poczyna 
się odrodzenie stanu robotniczego, które 
stworzyło wyższą płacę, wyższe wykształce­
nie, lepsze pożywienie, ubranie i wychowanie 
i świadomą organizacyę robotników, gdyż 
rozwój techniki uczynił zarazem robotnika 
inteligentniejszym. Ale posłuszniejszym się 
przez to nie stał, owszem stał się bardziej 
samodzielnym obywatelem, który służy jako 
żołnierz, wybiera, czyta własną gazetę 
i walczy o lepsze warunki życia.

Inżynier W. BOGUCKI.

Wodospad Niagary,
jego znaczenie w elektrotechnice i przemyśle.

(Ciąg dalszy.)
Każde koło turbinowe posiada osobną

powłokę z żelaza lanego; otwory zaś koła 

Regulator automatyczny turbiny.

Rys. 13.

obracającego się mogą być zupełnie lub 

częściowo zamykane, aby takim sposobem

regulować bieg turbiny. Jakim sposobem 
uskutecznia się ta regulacya automatyczna, 
opowiem dalej.

Z osią łączącą oba koła turbinowe łą­
czy się w górze oś z rury stalowej olbrzy­
mich rozmiarów, podtrzymywana łożyskami 
dla nadawania kierunku osi i łożyskami 
końcowemi. Całe urządzenie odpowiada 
wszystkim wymaganiom współczesnej techni­
ki, a każda taka oś z rury stalowej jest 
przeznaczona do dostarczenia 5000 k. p.

Wiadomo, żedynamomaszynadla utrzy­
mania jednakowego napięcia, wymaga, sto­
sownie do swego obciążenia, równego bie­
gu turbiny. W tym wypadku jest to tern 
bardziej ważnem, ponieważ dynamomaszyny 
i turbiny stacyi centralnej Niagary składają 
się z olbrzymich jednostek, tj. każda po 
5000 k. p. Jeżeliby np. zdarzyło się, że 
obciążenie dynamo maszyny spadłoby na­
gle do minimum, bądź to wskutek przerwa­
nia się przewodnika, za którego pomocą 
doprowadza się energię elektryczną do 
miejsca zużytkowania, lub też z jakichkol- 
wiekbądź innych przyczyn, to turbina natych- 
miastby poniosła. Aby jednak wszystko 
utrzymać w prawidłowym ruchu, turbiny 
wodne posiadają regulatory automatyczne, 
które stosownie do ich obciążenia mniej 
lub więcej regulują otwory u turbin, lub też 
je zupełnie zamykają. Takiego rodzaju re­
gulator przedstawia rys. 13.

Otóż ten legulator posiada dwie w prze­
ciwną stronę obracające się osi; na każdej 
z tych osi umocowane jest koło zębate. 
Jedno lub drugie z tych kół, stosownie do 
obciążenia maszyny, chwyta drąg zębaty 
i podnosi do góry lub opuszcza na dół, 
albo też pozostawia na miejscu. Podnosze­
nie lub opuszczanie tego drąga zębatego 
uskutecznia się za pomocą elektromagne­
sów. Ponieważ zaś ten regulator posiada 
dwie osie, są zatem zastosowane dwa takie 
elektromagnesy. Zależnie więc od tego, 
który z tych elektromagnesów zostaje auto­
matycznie włączony, uskutecznia się odpo­
wiedni ruch drąga zębatego do góry lub na 
dół, a jeżeli zaś żaden z elektromagnesów 
nie działa, to i drąg zębaty pozostaje na 
miejscu, czyli turbina robi swe przepisane 
obroty.

Włączanie zaś tych elektromagnesów 
uskutecznia się zapomocą odśrodkowego 
regulatora, który na rys. 13 znajduje się 
u góry na lewo. Posiada on dwie kule, 
które się wciąż obracają. Jeżeli więc turbi­
na zamało robi obrotów, kule obiedwie 
zbliżają się i łączą kontraktownie jeden 
z elektromagnesów, wskutek czego cała 
odpowiednia oś zbliża się do drąga zębate­
go i podnosi go do góry. Rezultatem tego 
jest, że otwory turbinowe się zwiększają, 
przepływa zatem więcej wody i turbina na­
biera szybszego biegu.

(c. d. n.)

Jfrontka lechtt. i przetn.

Wystawa przemysłowa w Łańcucie.
W dniu 1. czerwca b. r. nastąpiło 

otwarcie wystawy przemysłowej w Łańcu­
cie. Publiczność zgromadziła się licznie na 
pl. wystawowym, gdzie imieniem miasta po­
witał zebranych burmistrz Cetnarski. Na­
stępnie imieniem Towarzystwa pomocy prze­
mysłowej i powiatu przemówił poseł Zar- 
decki, a imieniem Związku fabrycznego 
b. r. Battagl ia. W końcu w zastępstwie 
protektora wystawy hr. Potockiego otwo­
rzył wystawę pełnomocnik Szczerbie ki. 
Gmach i park Sokoła, który Wydział od­
dał do dyspozycyi komitetu wystawowego 
bezinteresownie przybrał szatę świąteczną.

W ciągu środy i czwartku przesunęło 
się przez wystawę przeszło 2.000 osób. 
W trzeci dzień wystawy tj. piątek przeszło 
3.200 chłopców i dziewcząt szkolnych z 
miejscowych i okolicznych szkół zgroma­
dziło się na placu wystawy, by przyjrzeć 
się dźwigającemu się przemysłowi naszemu.

W sobotę zjechało się do Łańcuta stu- 
kilkudziesięciu delegatów powiatowych k ó- 
łek rolniczych, którzy po ukończeniu 
obrad zwiedzili wystawę wraz z delegatem 
Związku dr. Dulębą pod przewodnictwem 
posła Żardeckiego, a popołudniu udali się 
do Rakszawy, celem zwiedzenia fabryki 
i szkoły sukienniczej. Na wystawę przybył 
także dyrektor kolei państwowej Wierz­
bicki z kilku wyższymi urzędnikami.

Przedmioty wystawowe znajdują się 
w dwóch budynkach: w gmachu Sokoła 
i w specyalnie na ten cel wybudowanym 
pawilonie.

Z większego przemysłu zasługują na 
zaszczytną wzmiankę wyroby cukrowni prze­
worskiej, fabryki mebli, siatek i konstrukcyi 
żelaznych Góreckiego z Krakowa, maszyny 
rolnicze Peterseima z Krakowa, Szaynoka 
z Rzeszowa, wyroby młyna Szaszkiewi- 
cza z Rzemienia (tego samego, który na 
wiedeńskiej wystawie spirytusowej godnie 
wystąpił), dalej oleje maszynowe Fibicha 
i Stawiarskiego z Chorkówki, wyroby po- 
wroźnicze z Radymna, bardzo piękne i gu­
stowne majoliki Niedźwieckiego z Dębnik, 
miody Strzeleckiego i Kadernożki z Chy- 
rowa, cukry Brandstaedtera, pierniki Gur­
gula. Silnie reprezentowanym jest dział czer- 
nideł i past (Iskra z Krakowa, Helios ze 
Lwowa), wreszcie dział mydeł i kosmety­
ków (Tlen, Ihnatowicz). Szczególnie wpadają 
w oko wyroby szkół przemysłowych i to­
warzystw: widzimy szkołę koronkarską z 
Kańczugi (misterne, nader gustowne i pię­
kne dla oka koronki), jaworowskie zabawki, 
wyroby Towarzystwa koszykarskiego z Wią­
zownicy, Czerwonej woli, Leżajska, Albi- 
gowy, krawatki z pracowni Towarzystwa 
pomocy przemysłowej w Brzeżanach i t. d.

Brzeski z Poznania wystawił paten­
towane sieci druciane do stogów.

Twórcy wystawy powinni się cieszyć 
ze swego, szczęśliwie przeprowadzonego 
dzieła.

Wystawa przemysłu krajowego w Prze= 
myślu.

W dniach od 2 do 10. lipca b. r. od­
będzie się w Przemyślu z okazyi Zjazdu 
delegatów Tow. Kółek rolniczych przeglą­
dowa wystawa wyrobów przemysłu krajo­
wego z uwzględnieniem działu prac ko­
biecych, a w połączeniu z powiatową wy­
stawą chowu bydła. Wystawa obejmuje wszel-

koleje polne, 
koleje losowe, 
koleje linowe, 
koleje elektryczne,
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kie artykuły spożywcze, przetwory chemi­
czne, przybory toaletowe, towary galante­
ryjne, wyroby tkackie i powroźnicze, garn­
carskie i majolikowe, wyroby przemysłu 
drzewnego, metalowego, koszykarskiego itd. 
Oddzielnie wystawa bydła, maszyn rolni­
czych i narzędzi gospodarskich.

Zgłoszenia najdalej do 10. czerwca 
przyjmuje: Biuro komitetu w Towarzystwie 
zaliczkowem rolnem w Przemyślu.

Badania nad radium.
Na żądanie wiedeńskiej Akademii umie­

jętności austr. ministerstwo rolnictwa za­
rządziło, aby przy fabrykacyi uranu w Joa- 
chimsthalu z pozostałych osadów niczego 
nie oddawano do handlu, lecz pierwszych 
10.000 kg. dano Akademii umiejętnośęi, a dal­
szych 10.000 państwu Curie w Paryżu do 
dalszych badań nad radjum. Postawiono 
przytem warunek, aby tych 20.000 kg. i pro­
dukty z nich użyto wyłącznie na cele nau­
kowe, nie zaś dla handlu.

Doświadczenia te wykazały, że jeśli 
miejsce, gdzie został zaszczepiony jad wście­
klizny, podda się niezwłocznie działaniu pro­
mieni radu, to zwierzę nie zachoruje na 
wściekliznę. Zastosowanie radu przy lecze­
niu wrzodów rakowatych lub wilka dało już 
niejednokrotnie pomyślne wyniki.

Zarząd miasta Paryża wręczył p. Skło- 
dowskiej-Curie i jej mężowi, w uznaniu ich 
zasług za wiekopomne odkrycie radium, 
medal srebrny.

Z wystawy spirytusowej.
(TBK) Jury międzynarodowej wystawy 

spirytusowej ukończyło swoje prace. Pierw­
szą nagrodę złoty medal z dyplomem ho­
norowym otrzymali następujący wystawcy 
z Galicyi: 1) Zbiorowa wystawa gorzelń 
galicyjskich, urządzona przez krakowskie 
Towarzystwo rolnicze i lwowskie Towarzy­
stwo gospodarskie, 2) Henryk Dołkowski 
i syn z N. Wsi, 3) Browar Koziebrodzkich,
4) Zbiorowa wystawa browarów galicyjskich,
5) arcyksiążę Rainer w Izdebniku, 6) hr. 
Roman Potocki w Łańcucie, 7) Dublańska 
szkoła gorzelnicza, 8) stacya doświadczalna 
gorzelnicza w Krakowie.

Otwarcie jarmarku wyrobów krajowych.
Otwarcie jarmarku nastąpi w sobotę 

18. b. m.
Roboty przygotowawcze są w pełnym 

toku. Dotychczas zgłosiło się do biura ko­
mitetu ze swoimi wyrobami około 200 wy­
stawców. Nadto związek przemysłowy re­
prezentować będzie 50 firm, a lwowską 
„Pomoc przemysłowcą" 20 wystawców.

Ruch przemysłowy w Jaśle.
Ruch budowlany jak na nasze stosunki 

bardzo znaczny, w samym mieście nie licząc 
okolicy powstaje około 40 nowych budyn­
ków. Olbrzyme zapotrzebowanie cegły, któ­
rej wielki brak daje się odczuwać.

Nadto budują na większą skalę fabrykę 
czernidła, smarowidła do wozów, jakoteż 
i innych produktów, dających się wyrabiać 
z bocznych produktów przy fabrykacyi nafty. 
Właściciel tej fabryki inż. Wład. Biechoński 
zakładając ją w Jaśle wybrał szczęśliwy 
punkt jako środkowy między największemi 
destylarniami nafty w Galicyi, a tym sposo­
bem surowe produkta wysyłane za granicę, 
które po odpowiedniej przeróbce powra­
cały dopiero do nas, będą odtąd przerabiane 
w kraju.

Nowej fabryce szczęść Boże!

]. Pajczer i 5y«
w Lublinie; Lubartowska Nr. 718. uaczj

Fabryka wyrobów 
miedzianych 

metalowych

Wynalazki i konkursy.

pytania i odpowiedzi.

Pytania.

Konkursy.
Akademia Umiejętności w Krakowie 

ogłasza konkursy na stypendya następujące:
1) Stypendyum imienia Śniadeckich 

z fundacyi ś. p. Seweryna Gałęzowskiego, 
w kwobie 5 tys. franków.

Kandydaci, jeśli nie są przy jakimkol­
wiek krajowym lub zagranicznym uniwersy­
tecie docentami lub asystentami, winni po­
siadać wyższy stopień naukowy i być zna­
nymi z gorliwej pracy w zawodzie, któremu 
pragną się poświęcić, w każdym zaś razie 
wymagać się będzie od nich biegłości w ję­
zyku polskim.

W tym roku o stypendyum powyższe, 
mogą ubiegać się-kandydaci, którzy poświę­
cają się naukom matematyczno-przyrodni­
czym.

2) Stypendyum im. ś. p. Zenona Pile­
ckiego w kwocie 2.400 koron.

Kandydatem może być tylko rodowity 
Polak, katolik, obrządku rzymskiego lub 
grecko-unickiego, który ukończył kurs nauk 
uniwersyteckich ze stopniem doktora, lub 
też na jednym z uniwersytetów rosyjskich 
ze stopniem naukowym kandydata i pragnie 
udać się za granicę, celem dopełnienia stu- 
dyów w obranym zawodzie naukowym; 
w tym roku o stypendyum to obiegać się 
mogą kandydaci, którzy poświęcają się 
naukom matematyczno-przyrodni­
czym.

3) Stypendyum im. Adama Mickiewicza 
w kwocie 2 tys. koron z fundacyi ś. p. 
P. Radzymińskiej. O stypendyum powyższe 
mogą się ubiegać kandydaci, którzy otrzy­
mali stopień naukowy na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, a pragną studya swoje do­
pełnić w pewnym szczegółowym kierunku 
za granicą. Pomiędzy kandydatami, posiada­
jącymi równe kwalifikacye, pierwszeństwo 
mieć będą kandydaci, pochodzący z Króle­
stwa Polskiego.

Podania o wszystkie stypendya powyż­
sze wnosić należy do Akademii Umiejętno­
ści w Krakowie po dzień 15 czerwca 1904 
roku.

Prace konkursowe należy nadsyłać do 
Akademii Umiejętności w Krakowie bez­
imiennie pod godłem obranem przez autora 
i jego adres, a opatrzonej tem samem go­
dłem.

(Prosimy wszystkich czytelników o współpra- 
cownictwo w tym dziale, jakoteż o nadsyłanie 

informacyi z kraju.)

Pytanie 204.
Czy nie dałoby się w kraju założyć 

fabryki papierów fotograficznych, a miano­
wicie bromosrebrnego i albuminowego ? 
W Wiedniu prosperuje kilka fabryk papierów 
albuminowych, celoidinowych, protalbino- 
wych i casoidinowych. Czyż nie mogłaby 
się w Galicyi chociażby jedna utrzymać.

Pytanie 205.
Jak się poleruje granit?
Jakie firmy krajowe dostarczają mar­

muru sztucznego na płyty do stołów, reo­
statów i t. p.?

Pytanie 206.
Czy istnieje dzieło, któreby pouczało 

o imitacyi metali na kolor rogowy lub na 
inne zabarwienie?

Pytanie 207.
P. D. Kornman w Jarosławiu skon­

struował młocarnię, która młóci w ten spo­
sób, iż słomy nie łamie i nie psuje. Maszyną 
tą można tyle wymłócić, wiele 6 dobrych 
robotników robotę tę wykona. Czy istnieje 
juźr w praktyce podobna młocarnia, jaki 
koszt mniej więcej istniejących młocarni, 
które fabryki maszyn rolniczych w Galicyi 
wyrabiają młocarnię?

Pytanie 208.
Czy istnieje fabryka, wyrabiająca sia­

teczki żarowe do intenzacyi płomienia gazo­
wego u lamp? Jaka jest nazwa (geol. i 
techn.) gliny, która stanowi integralną po­
włokę niespainą tych siateczek? Gdzie są 
kopalnie takiej gliny, lub też czy jest firma, 
która ją przygotowuje i dostarcza fabrykom 
siateczek ?

Pytanie 209.
Jakby się opłacała i o ile byłaby pożą­

daną w kraju fabryka pudełeczek blaszanych, 
jakie używane bywają w drogueryach, apte­
kach i składach farb. W jaki sposób umiesz­
cza się emaliowane etykiety na blaszanych 
pudełkach i jak się sporządza taką farbę 
lub emalię.

Odpowiedzi.

Odpowiedź na pytanie 179.
Ostrzenie i obtaczanie walców młyń­

skich wykonuje fabryka „Kraj“ w Stani­
sławowie.

Również ostrzy i obtacza stalowe walce 
młyńskie i porcelanowe fabryka maszyn 
i odlewarnia Lubina Biskupskiego w Ko­
łomyi.

Odpowiedź na pytanie 184.
Cegły kominowe, dachówkę i cegłę 

zwykłą wyrabia w każdej jakości cegelnia 
parowa hr. Resseguisera w Nisku.

Odpowiedź na pytanie 189.
Spis obcokrajowych maszyn z ich adre­

sami dostarczę chętnie po otrzymaniu wy­
jaśnienia, o jakie maszyny głównie rozcho­
dzi się, gdyż spis wszystkich fabryk maszyn 
byłby bardzo ogromny. Zapytuję również, 
czy pod fabrykami obcokrajowemi rozu­
miano poza obrębem Austro-Węgier, czy 
poza Galicyą znajdujące się.

J. P. Górski.
Posada olchowska.

Odpowiedź na pytanie 191.
Młynki i prasy do tarcia i gniecenia 

owoców wyrabia fabryka maszyn Leona 
Biskupskiego w Kołomyi, oraz następujące 
firmy niemieckie:

1) Hoerde & Comp. Wiedeń II., Tabor- 
strasse 75.

2) L. Nemelka. Wiedeń XI., Himmerin- 
gerhauptstrasse 98.

3) Umrat & Comp., Praga (Czechy).

Odpowiedź na pytanie 193.
Laki pocztowe i smółki wyrabiają 

w kraju:
1) Kazimierz Baumann, Lwów.
2) Fabryka wytw. chem. „Iskra" Kraków.

Odpowiedź na pytanie 195.
Materyałów surowych do wyrobów 

sztucznych kwiatów do kapeluszy damskich 
dostarczają:

Budowa maszyn parowych, lokomobil, pomp i tartaków
Orihwein Jfarasiński i Ska
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1) Magdalena Kreuzer, Wiedeń VII., 
Kaiserstrasse 55.

2) Alojzy Małonoha, Oels (Morawa).
3) Ph. Antoni Weber, Schluckenau 

(Czechy).
4) Papier- und Pappenfabrik, przedtem 

M. A. Kaferstein & Comp. Piirstein (Czechy). 
Papier na liście do sztucznych 
kwiatów.

5) Bibułki kwiatowe wyrabia 
Zygmunt Weiser Sassów i Żywiecka fa­
bryka papieru — Bernączik, Schróter i Sp. 
Żywiec.

Odpowiedź na pytanie 198.
Siatek drucianych, gotowych i w tym 

rodzaju, jak je wykonuje firma wiedeńska 
J. Meerkatz — dostarcza J. Górecki, Kra­
ków, ul. św. Wawrzyńca.

Odpowiedź na pytanie 201.
Łoziny koszykarskiej w bardzo wielkiej 

ilości i w rozmaitych gatunkach dostarczy 
urząd gminny w Starym Samborze. Reflektu­
jący na zakupno mogą sami zająć się wy­
borem i wyrębem.

/. P. Górski.
Odpowiedź na pytanie 202.

Miechy spiczaste (podługowate) cylin­
drowe, czyli okrągłe i polne, wyrabia fa­
bryka miechów Marka Feuersteina we Lwo­
wie przy ul. Gródeckiej 51.

Z poza krajowych firm dostarczają mie­
chów i kuźni polowych:

1. A. W. Hauslein, Wiedeń II., Vereins- 
gasse 27.

2. Józef Schaller, Wiedeń Il./l, Rothen- 
sterngasse 21.

3. M. Supan & Sohn, Kropp (Kraina).
Dobroć miecha nie zawisła od jego 

kształtu, lecz od konstrukcyi. Odpowiednio 
do miejsca w odnośnym warsztacie, zasto­
sujemy miechy okrągłe, cylindrowe, lub 
podłużne.

Głosy z kraju.

PROGRAM
l=go Zjazdu i halnego Zgromadzenia 
Towarzystw „Pomocy Przemysłowej" 

w czasie Jarmarku Wyrobów krajowych we iwowie — 
w dniach od 2-go do 4-go lipca 1904 r.

Dzień 2-go lipca — Sobota:
Przyjazd uczestników Zjazdu do Lwowa. 

(Biuro informacyjne na dworcu głównym 
i w mieście ul. Batorego 12, I. p.

Wieczorem o godz. 8-mej zebranie to­
warzyskie w Kasynie miejskiem.

Dzień 3-go lipca — Niedziela:
O godzinie 9-tej rano nabożeństwa uro­

czyste w Kościołach katedralnych z udzia­
łem cechów, kongregacyi i t. p.

O godz. 11-tej rano Obrady w wielkiej 
Sali ratuszowej.

O godz. 5 tej popołudniu przyjęcie 
uczestników Zjazdu przez Komitet „Jarmar­
ku" na placu powystawowym i zwiedzanie 
„Jarmarku".

O godz. 7-mej wieczorem Wieczornica 
wspólna na Strzelnicy miejskiej.

Dzień 4-go lipca — Poniedziałek:
1. O godzinie 10-tej przed południem: 

Dalszy ciąg Obrad w wielkiej Sali ratu­
szowej :

a) Sprawozdanie Komisyi statutowej 
i wniosek tejże aa przyjęcie opracowanego 
statutu „Ligi Pomocy przemysłowej";

b) Wybór tymczasowego Wydziału Ligi;
c) Referat „O najbliższych zadaniach 

„Ligi Pomocy przemysłowej" ;
d) Referat „O upaństwowieniu kolei 

Północnej";
e) Wnioski uczestników;
f) Zamknięcie obrad.
2. O godz. 3-ciej popołudniu zwiedza­

nie „Jarmarku" i zwiedzanie fabryk lwow­
skich grupami.

3. O godz. 5-tej popołudniu festyn ludo­
wy z koncertem, teatrem i tombolą na 
„Jarmarku".

4. O godz. 7 m. 30 wieczorem przed­
stawienie w Teatrze miejskim.

Komitet Zjazdu:
Lwowska „Pomoc przemysłowa". — Tow, „Pomoc 
przemysłowa kobiet" we Lwowie. — Biuro reklamy 
wyrobów krajowych. — Centr. Związek Galicyjsk. 

Przem. fabr.

Zawiadomienie.
Komitet Pomocy przemysłowej w Bo­

chni organizuje na wystawę metal o- 
w ą wycieczkę miejscowych rzemieślników — 
blacharzy, ślusarzy, kowali i t. p., ogółem 
100 osób. Nadto kilku zdolniejszych rze­
mieślników wysłało swe roboty na tę wy­
stawę. Świadczy to korzystnie o ruchliwości 
bocheńskiego towarzystwa 1

G3iee mleczarski.
Odbędzie się dnia 14. czerwca br. o 

godz. 4-tej popołudniu w sali posiedzeń 
Tow. Wz. Ubezp. w Krakowie, ul. Baszto­
wa 8.

Program: Dr. Stefczyk, „O organiza­
cyi spółek mleczarskich". Dr. Bier, „Ujemne 
strony hygieniczne targu mlecznego w mia­
stach większych i środki zaradcze przeciw 
nim", Zygmunt lhnatowicz, „O cenach ma­
sła", Józef Gawlikowski, „Wnioski co do 
organizacyi handlu".

Wnioski i interpelacye.

Przemysł artystyczny.

Szkoła dekoracji pani Chalus
w Warszawie.

W Towarzystwie Zach. Sztuk Pięknych 
znajduje się w jednej z sal wystawa peda­
gogiczna.

Z wystawy tej nauczyć się możemy jak 
za jedną i tę samą cenę można otoczyć się 
dowolnie sprzętami artystyczne mi, 
dziełami sztuki lub dziełami tandetnego 
smaku, który z Wiednia rozchodzi się od 
dziesiątków lat po świecie i nihil uje pra­
wdziwy smak.

Pani Chalus, artystka obdarzona nie­
wątpliwym nerwem estetycznym, założyła 
w Warszawie szkołę dekoracyj arty­
stycznych. W szkole tej grono kobiet 
uczy się wytwarzać rzeczy piękne i zdobne 
prawdziwie, bo artystyczne.

Widzimy na ścianach szeregi kartonów, 
z których każdy jest projektem, wzorem na 
rzecz użytku domowego.

Projektów tych dużo. Oto wzór na haft, 
bardzo delikatny, tam wzór na wyrobj' 
skórzane. Uczenica da nam w przyszłości 
nie jeden piękny pomysł na tekę wytworną, 
na wytłoczony deseń oprawy dla książki — 
tutaj znowu inkrustacye drzewne: uczenica 
ta nabierze znajomości praktycznej, jak ume­
blować wytwornie swoje mieszkanie; tam 
piękny rysunek dla fabryki dywanów — te­
chnika przypominająca sposób wyrabiania 
naszych kilimków, wyrobiony, wykształcony 
smak może się przydać nietylko przy kupnie 
gotowego dywanu, ale i obstalunku; ztąd 
korzyść i dla fabryki. Tą drogą wyrabia się 
sławę warsztatów. Publiczność musi kiero­
wać artystycznie popytem. Tam majoliki, 
projekty dla farbiarń kretonów, dla linoleum, 
kaflarń, na kraty żelazne i wyroby stalowe, 
szablony na tapetę.

Wartość artystyczna prac rozmaita. Za­
leżna od indywidualnej zdolności poszcze­
gólnych wykonawczyń. Rzeczy nieestetycznej 
nie widzimy. Nad całością czuć troskliwą 
rękę przewodniczą.

Oto nazwiska młodych artystek:

Pp. Marya Nowicka, B. Bąkowska, J. 
Dynowska, St. Januszówna, M. Dziewulska, 
Puschówna, Alina Hornowska, Helena Zie­
lińska, A. Kanigowska, W. Kowalewska, Z. 
Ancówna, J. Sokołowska, Krassowska, Jó­
zefa Buchartowska, Marya Zawadzka.

Z różnych dziedzin.

Łaźnie Indowe we Lwowie.
Staraniem Tow. hygienicznego odbył się 

■wykład o »ł aż ni ach ludowych*.
W ostatnich dziesiątkach lat — mó­

wił dr. Pręgowski — naród nasz we 
wszystkich trzech zaborach wstąpił na dwie 
drogi — podniesienia oświaty w milionowej 
masie Społeczeństwa i rozwinięcia w niem 
zdolności gospodarczych.

Obok dążeń do oświaty i samodziel­
ności ekonomicznej, w równej mierze po­
winny iść dążenia ku podniesieniu zdrowo­
tności i fizycznej dzielności narodu. Z akcyą. 
oświatową i ekonomiczną powinna iść hy- 
gi en ic zn a.

Szerzenie w społeczeństwie naszem zro­
zumienia tej potrzeby — wzięło za swe za­
danie polskie naukowe Towarzystwo hygie­
niczne.

Obecnie Tow. to zajmuje się sprawą, 
pierwszorzędnego znaczenia dla zdrowotności 
społeczeństwa. Sprawa zakładania po wsiach, 
mosteczkach i miastach łaźni ludowych, tu­
dzież rozwijania w naszem społeczeństwie 
zwyczaju regularnego uczęszczania do nich, 
W kierunku tym przewyższa nas społeczeń­
stwo rosyjskie. Tam stało się zwyczajem 
uczęszczanie przynajmniej raz na tydzień do 
łaźni, które znajdują się w każdej wsi 
rosyjskiej. Jedną rzeczą, którą zaimponowała 
Rosya uczonym z całego świata na między­
narodowym kongresie lekarskim w Mo­
skwie — były wspaniale urządzone łaźnie 
i kąpiele. Znany jest fakt, że, gdy w Ro­
syi zjeżdża do jakiejś miejscowości wojsko 
na leże — najpierw buduje łaźnie chociaż 
prymitywne, jednak odpowiadające celowi.

U Rzymian używanie łaźni było po­
wszechnym zwyczajem. Wystarczy podać, źe 
wedle zapisków w Rzymie cesarskim była 
952 zakładów kąpielowych, zużywających 
dziennie 750 milionów litrów wody, gdy np. 
dzisiejszy Berlin na opędzenie wszystkich 
swych potrzeb zuźytkowuje tylko 120 milio­
nów litrów. Pierwsi papieże urządzali rów­
nież kąpiele w klasztorach dla użytku za­
konników. W wiekach średnich w środkowej 
Europie bardzo rozpowszechniony był zwy­
czaj używania kąpieli i łaźni, a używane 
wówczas słowo »Badegeld« oznaczało to 
samo, co dzisiejsze »Trinkgeld«.

Narodem, który wprowadził do Europy 
używanie kąpieli parowych i do dziś jest 
ich największym zwolennikiem, są Finnowie. 
Od Finnów przeszedł do nas zwyczaj uczęsz­
czania do kąpieli parowych. Tu powołał się 
prelegent na rozprawkę K. W. Wójcickiego, 
o łaźniach w Polsce. U nas stawiano oprócz 
łaźni prywatnych przy każdym dworze 
i zamku — także łaźnie publiczne na uży­
tek uboższych. Ślad pierwszej łaźni publicz­
nej w Warszawie mamy w r, 1376.

Z biegiem czasu, wskutek wojen domo­
wych, epidemij, ruchu protestanckiego itp., 
zwyczaj używania łaźni upadł w środkowej 
Europie. Obecnie Anglia jest pierwszym 
krajem, który rozwinął u siebie silnie zwy­
czaj używania kąpieli. Dziś niema miejsco­
wości w Anglii, gdzieby nie było łaźni t. zw. 
rzymsko-iryjskich t.j. łaźni parowych z zim­
nymi i ciepłymi natryskami (tuszami).

Podobny ruch rozwinął się w Niem­
czech, gdzie tworzą się towarzystwa z ha­
słami: »dla każdego Niemca co tydzień 
kąpiel*.



U nas dotychczas na tem polu nic nie 
zrobiono, chociaż nie brakło ludzi, którzy 
głosili potrzebę zakładania kąpieli ludowych. 
Do zogniskowania tych dążeń osób poje­
dynczych i do nadania im konkretnej formy, 
pragnie towarzystwo hygieniczne pobudzić 
społeczeństwo.

W dalszym ciągu prelegent wykazawszy 
ze stanowiska lekarskiego znaczenie skóry 
dla całego ustroju ciała ludzkiego i potrzebę 
utrzymywania jej w czystości, przedstawił, 
że przez używanie kąpieli napotnych (łaźni) i 
i) bywają usunięte z ustroju niepotrzebne 
substancye krążące w krwi, 2) pory w skó 
rze bywają uwalniane od zanieczyszczeń 
kurzem, tudzież ciałami tłuszczowemi potu i 
3) nerwy skóry i jej układ naczyniowy stają 
się sprawniejsze. Same tylko kąpiele wodne 
nie mogą zastąpić łaźni, gdyż przez kąpiele 
tylko wierzch skóry bywa oczyszczony, na­
tomiast natryski i wanny jako dodatkowe, 
do łaźni są zalecane. Łaźnie ludowe dla 
wsi muszą być inne niż dla miast. W łaź­
niach wiejskich musi być minimalny ich 
kosztorys — aby przyspieszyć zrealizowanie 
myśli. W łaźniach ludowych, trzebaby uwa­
żać na dwie rzeczy, 1) aby w nich nie wy­
dawano bielizny (ręczników itp.), a to ze 
względu na możliwość rozwleczenia chorób 
i 2) aby nie sprzedawano w nich gorących 
napojów.

Obowiązkiem jest kraju, państwa i gmi­
ny, starać się o zdrowie obywateli.

Władze tak rządowe jak i autonomi­
czne, powinny zrozumieć, źe zdrowotność 
pociągnie zmniejszenie wydatków na szpi­
tale i wpłynie na podniesienie produkcyj - 
ności powszechnej.

Aby wpoić w społeczeństwo zwyczaj u- 
źywania kąpieli — trzebaby działać na nie 
przez popularne odczyty, broszurki 
i tu jest pole dla towarzystw oświatowych. 
Dwa są jednak sposoby, które wprost pro­
wadzą do celu. Jeden, aby młodzież szkolna 
była obowiązaną do regularnego uczęszcza­
nia do łaźni, a drugi aby i żołnierze byli 
obowiązani czynić to samo.

Sprawy zawodowe kobiet.

„Te najmłodsze".
Artykuł „Kobiety na prowincyi" wy­

wołał odpowiedź następującą:
„Niewątpliwie ruch umj'słowy wśród 

kobiet naszych ma główne siedlisko w War­
szawie, tak jak siedlisko myśli ludzkiej jest 
w głowie człowieka; któż jednak zaprze­
czy, że głowa odcięta od tułowia traci mo­
żność tworzenia myśli, choćby to była 
głowa Kanta lub Newtona? Tak i ruch ten 
prędko ustałby, gdyby nie zakreślał coraz 
szerszego kręgu swego działania; gdyby nie 
zasilał się nowymi sokami czerpanymi 
z prowincyi. Zapewne i dziś jeszcze w ro­
zmaitych kątach naszego kraju, są rozmaite 
Obrzydłówki i Krzemienie, gdzie panuje 
błoga cisza bezmyślności, gdzie „służba 
boża" ogranicza się na tych obowiązkach, 
jakie Sienkiewicz zakreślił swym Maryniom 
i Anielkom, ale są inne wsie i miasteczka 
a imię ich legion, gdzie kobiety chętnie 
i wytrwale przykładają do swych ust róża­
nych „czarę wielkich ideałów". I tam 
myśl — proponuje i tworzy, i tam czło­
wiek rodzi się w dziewczęcej duszy. I tam 
powstają czyny nacechowane duchem oby­
watelskim, nie będące odruchem fantazyi.

Pochlebną tę opinię o najmłodszych 
kobietach prowincyonalnych mogę poprzeć 
faktami i oświadczam, że w mojej okolicy 
niema panny, któraby się nie poczuwała 
w szerszym lub skromniejszym zakresie do 
obowiązków obywatelskich. Zakładają się 
u nas — cicho bez rozgłosu stowarzysze­
nia panieńskie w celu wspólnego działania, 

bo zaczynamy rozumieć znaczenie koope- 
racyi, owocem tej działalności są ochronki 
wiejskie, czytelnie naukowe, ambulanse dla 
wieśniaków, sklepy wiejskie i t. p. W tej 
pracy biorą udział wyłącznie młode panny. 
Że ta praca społeczna wyrabia je, hartuje 
i zapoznaje z potrzebami życia ciemnych 
i cierpiących mas, mówić chyba o tem nie 
potrzeba. — Pod wpływem takiego życia, 
powstają w nich poważne pragnienia. I tak 
kółko panien moich znajomych, które nie­
dawno ukończyły pensyę, przechodzi razem 
kurs „Ekonomii politycznej"-

Inne znów grono panien inteligentnych 
studyuje podług wskazówek i dobrze do­
branych dzieł współczesną filantropię. Na­
turalnie, panienki te nie mają czasu na flirt, 
na obmyślenie toalet i upajanie się narko­
tykiem zawartym w dzisiejszych romansach, 
za to patrzą śmiało bez zmrużenia powiek 
w tragiczną księgę życia i odważnie czytają 
z niej to, co o obowiązkach wszęchiudzkich 
wiedzieć powinne te, które w przyszłości 
mają dać życie nowym pokoleniom zdro­
wszym moralnie i fizycznie i tym sposobem 
ludzkość strąconą na dno nędzy przez ko­
bietę bezmyślną i zmysłową dźwignąć swą 
silną energią i czystem ramieniem z upadku 
w jaki popadła.

Wierzą one silnie, że w przyszłem nie- 
dalekiem odrodzeniu ludzkości nowa ko­
bieta dzielniejsza i doskonalsza odegra 
czynną rolę. Wierzą w to i do tej misyi go­
tują się zawczasu. Chcą być na stanowi 
skach uzbrojone w gruntowną wiedzę i ja­
sne pojęcie o swych obowiązkach.

(Głos) Nowoczesna.

Wszeclinarodoisy kongres kobiecy.
Kongres kobiecy odbywać się będzie 

w Berlinie w dniach od 12 do 18 bm.
Jako wstęp do niego, odbyła się kon- 

ferencya komitetu dla >prawa głosowania 
kobiet®, mającego swą siedzibę w Ameryce, 
a którego wiceprezydentką jest Dr. Anita 
Augspurg Zabrała ona głos, witając dele­
gatki Ameryki, Anglii, Szwecyi, Danii, Fran­
cyi, Australii i t. d. i dziękując Miss A n- 
t h o n y (delegatka Australii) za poświęcenie 
dla dobra ogólnej sprawy, iż mimo pode­
szłego wieku (84 lat) nie wahała się odbyć 
takiej podróży.

Następnie skreśliła pani Anthony hi­
storyczny rozwój walki kobiet o prawo gło­
sowania począwszy od Mary W ols to nc- 
roft i Stuarta Mi 11 a aż po dzień dzi­
siejszy.

Obecnie już w czteru Stanach Ame­
ryki półnc. mają kobiety prawo głoso­
wania, a w 33 prawo ograniczone. Se­
kretarka Miss Chapm an-Catt odczy­
tuje program założyć się mającego związku 
światowego dla >prawa głosowania 
kobiet® i przedkłada go do dyskusyi. 
Stawia on zasadniczo trzy główne punkty, 
że tak mężczyźni, jak kobiety są równymi, 
samodzielnymi członkami społeczeństwa, że 
również są obdarzone rozumem i zdolno­
ściami, a więc i równie uprawni o- 
n e mi do pełnienia obowiązków o b.y- 
watelskich.

Bibliografia.

Księga adresowa przemysłu fabrycznego
w Królestwie Polskiem.

na r. 1904 ukazała się z druku>
Mamy przed sobą bardzo staranny pod I 

względem formy zewnętrznej, nawet wy 
kwintny tom tego przewodnika, wydanego 
przez stowarzyszenie techników w Warsza­
wie pod redakcyą p. Leona Jeziorańskiego, 

przy współudziale komitetu redakcyjnego, 
złożonego z pp. Piotra Drzewieckiego, Hen­
ryka Karpińskiego i Jana Siekluckiego.

Brak takiej księgi oddawna się odczuj 
wać dawał. Nie było wydawnictwa, któreby 
informowało ogół o stanie przemysłu fabry­
cznego, pozwalając oryentować się w całej 
wytwórczości, w firmach, które tę wytwór­
czość reprezentują, w ich rozmiarach pro­
dukcyi, spocyalnościach i t. p.

Owóż taki właśnie Przewodnik stanowi 
księga adresowa przemysłu. Znaczna część 
danych oparta jest na odpowiedziach bez­
pośrednich na rozesłane przez wydawnictwo 
kwestyonaryusze, resztę zaczerpnięto ze źró­
deł urzędowych.

Zasadniczy podział obejmuje następujące 
grupy: górnictwo i hutnictwo, przemysł me­
talowy, przemysł mineralny, chemiczny, pro­
duktów spożywczych, produktów zwierzęcych, 
drzewny, papierniczo - drukarski, włóknisty, 
konfekcyjny, oraz biura techniczne. Nadto 
działy te mają poszczególną klasyfikacyę. 
Dla łatwego oryentowania się w księdze 
ułożono cztery skorowidze alfabetyczne: 1) 
wyrobów, 2) nazwisk, 3) miejscowości, 4) 
ogłoszeń. Każda informacya obejmuje: na­
zwę firmy, adres, oznaczenie wyrobów, 
ilość robotników, roczną produkcyę, rodzaj 
motoru.

Wydawnictwo to, które daje prawie 
wyczerpujące informacye dla poznania róż­
norodnych gałęzi przemysłu naszego, poja­
wiło się istotnie na czasie w okresie żywego 
zainteresowania się ogółu przemysłem kra­
jowym.

Stanowi ono nietylko potrzebny, nader 
użyteczny podręcznik dla przemysłowców, 
techników w rozmaitych zawodach, kupców, 
handlowców itd., ale służyć może z korzy­
ścią szerokiemu ogółowi konsumentów, któ­
rzy poczuwają się do solidarności z wytwór­
cami krajowymi.

Może ona być wzorem podobnego wy­
dawnictwa dla przemysłu galicyjskiego i 
przewodnikiem do nawiązania stoiurików 
z przemysłem Królestwa i wyzwolenia się 
od przewagi importu niemieckiego.

Cena księgi tej, wziąwszy pod uwagę 
wytworne wydanie, objętości 450 stron i n 
q u ar to jest umiarkowana, wynosi bowiem 
3 rubli (7 1'2 kor.).

Księgę adresową przemysłu fabrycz­
nego królestwa można zamawiać i na­
bywać wadministraćyi „Przemysłowca44, 
Akademicka 26.

Wykaz wakujących posad
z wszelkich gałęzi przemysłu.

Dla poparcia spraw przemysłu krajowego 
i dla użylku. interesowanych, otwieramy niniejsżem 
lamy pisma dla wakujących posad. Ogłoszenia 
ofiarujących posady, jak i poszukujących przyj­
mujemy bezpłatnie.

Zwracamy się z prośbą do wszystkich fabry­
kantów i przemysłowców; by poparli naszą inicya- 
tywę przez powiadomienie nas o wakujących po­
sadach.

Technik z ukończonym wydziałem budowy 
maszyn w c. k. wyższej szkole przemysłowej 
w Krakowie, a nadto z postępem bardzo dobrym 
odbytym specyalnym kursem 5 miesięcznym, w celu 
wykształcenia sił technicznych dla urządzeń ko­
munikacyjnych, poszukuje posady w biurze fabry- 
cznem lub przy przedsiębiorstwie przemysłowem.

Zgłoszenia pod adresem A. Ginzig, Kraków 
ul. Podbrzezie 5.

Rutynowany kupiec, wykształcony gimnazyal- 
nie, znający buchalteryę i korespondencyę handlo­
wą w 5 językach, z ładnym charakterem pisma, 
poszukuje jakiejkolwiekbądź posady. Przez czas 
dłuższy pracował u poważnych firm technicznych 
w charakterze buchaltera, korespondenta i wója- 
żera. Na żądanie referencye. Wymagania skromne, 
do czasu przekonania się o jego zdolnościach. 
Oferty sub littera W. A. K. do Redakcyi „Prze­
mysłowca" Akademicka 26.

Technik z Il-im egzaminem państwowym 
złożonym na wydziale Budowy maszyn, poszukuje 
odpowiedniego swym studyom zajęcia.

Wiadomość dla M. B. w „Przemysłowcu".



Starszy monter władający biegle językiem 
polskim, niemieckim w mowie i piśmie, czeskim 
i ruskim w słowie, poszukuje posady w biurze 
elektrotech n icznem.

Wiadomość w „Przemysłowcu" dla Z. R.
Samoistny monter młynów, tartaków, wyko­

nawca robót wodnych, oraz nadmłynarz, poszu­
kuj odnośnej posady.

Wiadomość w „Przemysłowcu" dla F. D.
Panna wykształcona, inteligentna, posiada­

jąca ładne pismo tak polskie jak i niemieckie 
mówiąca także dobrze tymi językami, poszukuje 
posady biurowej za niskiem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod W. H. 100 w Administracyi „Prze­
mysłowca".

Zdolny majster kotlarski, posiadający kilku­
letnią praktykę zawodową w większych zakładach 
fabrycznych znajdzie posadę w fabryce wagonów 
i maszyn w Sanoku.

Do fa6ryki wyrobów metalowych w Warsza­
wie poszukiwany jest zaraz zdolny, konstruktor 
obeznany dokładnie z projektowaniem wiązarów 
dachowych, rezerwoarów, kotłów, tarcz obroto­
wych ilp. przyczem wymagana jest ogólna znajo­
mość budowy części maszyn. Reflektant powinien 
posiadać język polski, rosyjski i niemiecki (nie­
obowiązkowo).

Szczegółowe oferty z podaniem dotychczaso­
wej działalności i warunków wynagrodzenia przyj­
muje Administracya Kuryera Warszawskiego Kra­
kowskie przedmieście w Warszawie pod signum 
„Inżynier mechanik"

@®®®®®®®®®®®®©’

korespondencya Redakcyi.

IPP. Witkowski w Pubowej. Komplet 
egzemplarzy „Przemysłowca" od 15-go Nru wysła­
liśmy, jak również i kartkę korespondencyjną jako 
odpowiedź na przesłane zapytania.

IPP. Titzinkiewicz w Tłumaczu. ogło­
szenie daliśmy do żądanych pism — administracye 
ich prześlą rachunek.

łPP. Koszko w Szówsku. Pański artykuł 
dany już do druku, będzie w 38 Nrze.

WP. Brzeski w Poznaniu List otrzyma­
liśmy — notatki podane umieścimy.

WP. Weiss w Krakowie. Artykuł otrzyma­
liśmy — dziękujemy.

WP. Doras w Tarnowie. Prosimy o do­
kładne podanie ogłoszenia i w którym numerze 
„Przemysłowca", gdyż z listu nie wiemy, o co idzie.

WP. Gsirzeniewski w Tambowie. Artykuł 
umieścimy.

WP. Pobosiewicz ic Zylkówicach. List 
wysłaliśmy.

Szali. Zarząd mleczarni w Pruchniku. 
Prosimy o dokładny numer „Przemysłowca", w któ­
rym żądany anons umieszczony.

Rozmaitości.
Ochrona książek, w bibliotekach kilku 

miast amerykańskich (Milwauke, Cleveland 
itd.) zakaz niszczenia książek ubrano w for­
mę podanej niżej bajki dla dzieci. Kartki 
z wydrukowaną na nich bajką służą, jako 
zakładki do książek. Sposób ten wydał po­

żądane rezultaty; oto treść bajki: Pewnego 
razu podsłuchano rozmowę książki biblio­
tecznej z małym chłopcem, który ją właśnie 
wypożyczył.

»Proszę cię, wołała książka, nie dotykaj 
mnie brudnemi rękami. Wstydziłabym się 
później pokazać chłopcom, którzy mnie wy­
pożyczą.

»Nie zostawiaj mnie nie owiniętą na 
deszczu. Książki podobnie jak i dzieci za­
ziębiają się.

»Nie rób na mnie znaków piórem lub 
ołówkiem. To szpeci moją zewnętrzną postać.

»Czytając, nie opieraj na mnie swych 
łokci. To boli !...

»Nie kładź mnie po otworzeniu twarzą na 
stół. Wszak niechciałbyś, aby z tobą tak 
postąpiono ?«.

»Nie wkładaj między kartki moje ołówka 
lub innego ' przedmiotu, grubszego od pa­
pieru; to nadwyrężą mój grzbiet*.

»Przerywając czytanie, nie zaginaj ro­
gów, lub kartek dla zaznaczenia, na czem 
stanąłeś, lecz włóż małą czystą zakładkę, po­
czerń zamknij mnie i połóż, abym mogła wy­
godnie spocząć*.

„Pamiętaj, że mam jeszcze odwiedzić po 
tobie tylu innych małych chłopców, a oprócz 
tego możemy się znów i z tobą spotkać; był­
byś niezadowolony, widząc mnie starą, znisz­
czoną, splamioną. Dopomóż mi pozostać 
świeżą, czystą, a ja będę się starała dopo- 
módz tobie, abyś był szczęśliwy*.

Staraniem Stowarzyszenia Zechników

© Księga Adresowa Przemysłu fabrycznego £
© 
© 
©

w królestwie polskiem
— — wyszła z druku. =

3 o nabycia we wszystkich księgarniach.
Skład główny: E. Wende i Ska, ‘Warszawa (JCrakowskie przedmieście). 

Otrzymać można w administracyi „Przemysłowca". 1
OGŁOSZENIA

zdolny mechanik, egzamino­
wany maszynista, obznajo- 
miony dokładnie z oświetle­
niem elektrycznem, dobry ry­
sownik, władający językiem 
polskim, ruskim, czeskim,

niemieckim, długoletni samoistny maszynista w cu­
krowni Tłumackiej, z powodu zwinięcia tejże fabryki, 
poszukuje posady werkmistrza, lub maszynisty w fa­
bryce maszyn, cukrowni w Galicyi lub Królestwie. 

Zgłoszenia przyjmuje Fr. Tuzinkiewicz me­
chanik w cukrowni w Tłumaczu.

wsmmmgafiBsos 
Największy cud tego stulecia jest 
ZEGAREK KIESZONKOWY „OJOR“ na 
minutę wyregulowany z bardzo jasno 
świecącym cyferblatem zł. 2 75 ćt. 
ten sam w pięknie ozdobnej kopercie 
zl. 2 95 ct., ten sam w czarnej ko­
percie 3 25. Łańcuszek niklowy lub 
pozłacany z pięknym brelokiem lub 
kompasem 45 ct.

• W razie niespodobania się zwracam pieniądze. — 
Na żądanie wysyłam wielki cennik zegarów, zegarków, 
wyrobów jubilerskich, towarów z chińskiego srebra, 
instrumentów muzycznych, narzędzi i przyborów ze­
garmistrzowskich z przeszło 1000 illustracyami darmo 
i oplatnie F. PAMM, Kraków Zielona 3.

Rok założenia 1852. 37

Zabela zamiany
fiar. Ar. i Rltróro na morgi i sążnie O

i odwrotnie

zamiany morgów i sążni □ na fiar. Ary. 
i Dfltry

ułożył SYLWESTER ZIEMBIŃSKI. 
Wydanie trzecie poprawione i uzupełnione.

Książka kosztuje 60 hal. użyteczna dla 
wszystkich, do nabycia w Tuchowie, w admini- 
stracyi Kalendarza prawniczego.

Ręczne maszyny chówek po 135 k. 
wyrabia warstat mechaniczny K. Klinga 
w Samborze.

oszukuje żaraz zdolnego palacza do 
pieca pierścieniowego
fabryka dachówek i cegieł Braci Ka­
narek w Skowierzynie, poczta Zby- 
dniów.

Poszukuje się zdolnej ponczoszkarki. Zgło­
szenia w Administracyi-» Przemysłowca* 

dla T. B.

faluiKf " l! ’’n 1111 wrze, składająca się z trzech 
budynków mieszkalnych i pół morga 
ogrodu pod budowę ze starą firmą ko­
wala i stelmacha z wolnej ręki do 
sprzedania. (Wiadomość w administra- 
‘rzemysłówca").

aruatt Eau/cjfi inżynier dla budowy 
(łfy(łiS maszyn Lwów, Skarb­

ie o w ska 17.
Urządza młyny, tartaki, gorzelnie, fa­

bryki cukru gronowego i krochmalu, ustawia 
motory pędzone gazem generowanym (Sauggase 
Generator-Motoren) koszta ruchu 1—3 hal. 
od 1 godziny i II. P. Sporządza plany i koszto­
rysy dla wszystkich zakładów przemysłowych. 
Zastępstwo fabryk krajowych i zagranicznych.

Zdolny maszynista
letnią praktyką jako monter i maszy­
nista poszukuje posady jako kiero­
wnik większej centrali elektrycznej 
lub maszynista większej fabryki.

Wiadomość dla P. G. w administracyi 
„Przemysłowca".



Nr. 37 Z E M Y S Ł OWIEC" 13

tiż. a. Slliot i chemii; Br. ;Yi. Eilitnftli

giuro patentowe
Berlin JIW6 - jliarienslrasse 28.
Pntpnłu na wszystkie kraje i ochrony wzo-
rdlulllj rów wyrabia się jak najszybciej. 81

ierwsza Krajowa fabryKa
== piór stalowych

Konrada Wasilewskiego
Warszawa, Okopowa 21

pióra stalowe, pineski i spinki do papieru
WE '.WOWIE

Spółka krajowa handlowo-wytwórcza, Pańska 21.

SHBHBHHHSEHHSEMHHI
MASARNIA

£ Franciszka Icfinioashiego i
gg WE LWOWIE :
S| ul. Batorego 1.4 obok W-go Soleckiego l 

raa 83 poleca

B Szynki j
g uznane ogólnie za najlepsze w stnalfu I 
R oraz ?
H wszelkie inne wędliny |

niezrównanej dobroci
r~; również wielki zapas smalcu i słoniny, t

o wszystkich cegielni. =
Cenniki i próbki cegieł fasadowych (maszyno, 

wych) nadsyłać pod adresem Inż. budowniczy 
A. Zacharyewicz Kastelówka — Lwów.

Urzędnik P°XX
stosownego

zajęcia, zająłby się adresowaniem, wypełnianiem 
cenników, anonsów, dzienników, wydawnictwem 
mniejszego dziełka lub skryptów maszyną auto- 
graficzną. — Korespondencya polska, ruska, nie­
miecka. P. Restante Przeworsk.

I
tm woni/if młody, posiadający pra-
BBm Jf 11Bktykę trasową i wiertniczą, 

~ poszukuje zajęcia. (1—3)

Oferty pod I. W. T. przyjmuje Administracji.

„cgcmiK POLSKI"
Czasopismo poświęcone wszystkim gałęziom chemii teoretycznej 

i stosowanej.
Wychodzi co tydzień w Warszawie.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: rb 10 
rocznie, rb. 5 pólr. i rb. 2 kop. 50 kwartalnie.

Adres Redakcyi: Warszawa, nflarszałkowska 118.

NUMERA OKAZOWE GRATIS i FRANCO.
Jedyne tanie, poważne pismo naukowe

Bi61iofcha Samoliszfałcenia
(Naukowa).

Zamieszcza artykuły naukowe ze wszystkich 
gałęzi wiedzy i nauki w jednej części; w drugiej 
książkowej: dzieła i studya obszerniejsze, tworzące 
z czasem prawdziwą ozdobę biblioteki każdego 
inteligentnego osobnika.

Wyszedł Nr. 8 i 9. Zawierają: fieometrya i Dzia­
dy przez A. Niemojewskiego; Z postępu techniki 
i przemysłu przez Ed. Libańskiego; Język małp 
przez W. Bólschego; Związki kobiece w północnej 
Ameryce przez dr. W. Bugiela; Trzy książeczki 
z 16=wieku (rzecz o apokryfach polskich) przez 
lgn. Radlińskiego I Ruch współdzielezy podług K. 
Gide’ai przez W. Szukiewicza. W dziale książko­
wym: Rozwój umysłowy ludów Europy przez prof 
Drtinę (dokończenie); Teorye i pojęeia chemii przez 
Dr. Lud. Brunera.

Biblioteka wychodzi dwa razy na miesiąc obję­
tości 6 arkuszy druku wielkiego formatu (96 stronic) 
każdy numer.

Warunki prenumeraty na prowincyi: 
Kwartalnie 2 rb. Półrocznie 4 rb. Rocznie 8 rb. 
Redaktor St. Kucharski. Warszawa. Nowy świat 37. 

Prenumerata kwartalna 2 ruble.

Ważne dla P. P. budowniczych i właścicieli realności

40 PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 
WYROBÓW EEMEroTOWyCfi

Giovanni Zuliani i Syn
Lwów, ul. św. Piotra 21 — Telefon Nr. 658

27 poleca i wykonuje :
Posadzki jednolite bez fug „Ilolzit" Systemu 

Schmidta, jako posiadająca ku temu w kraju 
wyłączne prawo.

Posadzki te nie tracą nigdy koloru, wyglądają 
elegancko, nie plamią się, można je woskować 
lub zapuszczać oliwą.

Są zawsze gładkie, bez fug i rowków, łatwe do 
czyszczenia, niezapalne, a przytem tanie 
i nadzwyczaj trwałe.

Za pokład dla tych posadzek służyć może tak 
beton jak i drzewo.

Nadają się do salonów, szkół, kościołów, hal, ko­
rytarzy, sal fabrycznych i t. p.

Pierwszorzędny ten fabrykat na polu po­
sadzek jednolitych, prześcignął, dzięki swym za­
letom, wszystkie dotychczas znane wyroby tego 
rodzaju. Kosztorysy i próbki na żądanie bezpłatnie. 
Gotowe posadzki oglądać można, w budynkach 
mieszkalnych obok fabryki.

Najtańsza siła motoryczna 
« 50’10 oszczędności.

Oryginalne szwedzkie
jWołory i lokomobile

„AVANCE“
pędzone ben­
zyną, naftą, 
spirytusem 

lub 

surową 
ropą 

dostarczają

prawda
Sto Klisz do nabycia

z różnorodnych działów

za umiarKowaną cenę
(autotypie i cynkografie).

Wiadomość w Administr. „Przemysłowca".

Chylewski, Jlruby i >
Biuro techniczne i Zagład instalacyjny

Adr. tel.: Chylewski, Lwów.

£wów, ul. Kopernika 1. 15 a.TYGODNIK POLITY­
CZNO - SPOŁECZNY 
1 LITERACKI progra­
mem swoim obejmuje 

wszystkie dziedziny życia, wiedzy, litera­
tury i sztuki. Redakcya przy współudziale 
licznego grona zharmonizowanych z nią 
współpracowników, stara się ten program 
wypełnić artykułami i utworami, których 
poważna treść łączy się z wytworną formą. 
Zadaniem jej dawać czytelnikom: ścisłą 
i tylko od wymagań prawdy zależną wiedzę, 
czyste i od wszelkiej sofistyki praktycznej 
wolne zasady moralne; gorącą dbałością 
o szczęście społeczeństwa natchnione po­
budki do czynów i drognwskazy dążeń, dzieła 
sztuki odblaskiem piękna promienne, kryty­
cyzm bezstronny, miłością szczerą i ogar­
niającą wszystko, co w życiu pracy, ideałach 
i tradycyach narodu i ludzkości jest kocha­
nia godnem. — Przy końcu każdego kwar­
tału do numeru dołącza się dodatek bezpła­
tny sześcio-arkuszowy, a po ukończeniu 
obecnie wychodzącej „Filozofii pieniądza" 
J. Simmela zaczniemy w dodatku druk innej 
pracy J. M. Baldwina „Życie społeczne i mo­
ralne". — Cena prenumeraty „Prawdy" kwar­
talnie: w Warseawie, rb. 2, z przesyłą po­
cztową rb. 2 kop. 50.

Adres: Warszawa, ul. Sadowa Nr. 14.

pracownia powozów i wózków rass 
STANISŁAWA BOCHEŃSKIEGO w Nowym 
Sączu. Wykonuje powozy, wózki i szory 
według najnowszych wzorów. Również 

skład używanych powozów.

ZPatenty
na wynalazki wyjednywa

inż. Kazimierz Ossowski
JJiuro patentowe:

52 BERLIN, Postdammerstrasse 3. 
PETERSBURG, Wozniesienskij prosp. 3.

3
la właścicieli gruntów i inżynierów „Ta­

bela zamiany morgów na hektary i od­
wrotnie. Cena 60 h. Wysyłka za na­
desłaniem 60 hal. do administracyi 
kalendarza w Tuchowie.

T
echnik, ukończony słuchacz wydziału 
inżynieryi, poszukuje odpowiedniego 
zajęcia. Wiadomość w administracyi 
Przemysłowca dla W. I.

„KSIĄŻKA"
Miesięcznik poświęcony krytyce i bibljografji polskiej 

pod kierunkiem literackim ADAMA MAHRBURGA. 
(Cena roczna rb. 2.J

Czasopisma specjalne podają 0C6ny krytyczne 
książek tylko w zakresie specjalności swojej, czaso­
pisma ogólne zamieszczają oceny dzieł tylko przygodnie' 
bez uroszczeń i możności systematycznego wyczerpy­
wania. „Książka" jest jedynym organem polskim spe­
cjalnie poświęconym systematycznej krytyce piśmien­
nictwa bieżącego, zapoznać się ze wszystkiem, co go 
z jakichkolwiek względów zajmuje organ taki, jak 
„Książka" jest nieodzowny. Próbne numera otrzywaó 
można w każdej księgarni oraz u wydawców księgarni 
E. WEN DE i Ska w Warszawie Krakowskie Przedm. 19 

4-konny = 
motor gazowy 

(fabryki bangen & flJolf)
w dobrym stanie, z powodu zmiany 
lokalu jest do sprzedania. Bliższa wia­
domość : „DRUKARNIA UDZIA­
ŁOWA", Lwów, Lindego 8, gdzie 
też można oglądać motor podczas 

ruchu.



Przegląd Górniczo-Hutniczy.
Czasopismo poświęcone sprawom przemysłu górniczego 
i hutniczego (ze szczególrem uwzględnieniem przemysłu 

górniczego i hutniczego w Królestwie Polskiem). 
Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca.

Przedpłata z przesyłką pocztową rocznie rub. 12. pół­
rocznie rub. 6, kwartalnie rub. 3.

Adres Redakcyi: Dąbrowa (gubernia Piotrkowska) 
Wydawca Stanisław Ciechanowski, Redaktor 

Mieczysław Grabiński.

FABRYKA OLEJÓW ,.

Salomei Wcinpaub 
w Roropeu kolo Niżniowa 

wyrabia oleje różnego gatunku ze siemienia, maku 
lnu i t. d. Są one zupełnie czyste bez wszelkich 
sztucznych domieszek. Mogą być używane do 
najdroższych farb, do malowania artystycznych 

obrazów. (Oferuję loco stacya Wiżniów.) 37

Ważne dla interesowanych!

c:—>3r<—X—X—>^r<—»3C‘—::

Specyalny skład

LINOLEUM i CEl^AT
Ewów, ul. Syksluska 1. 2.

Poleca wyroby LINOLEOWE (korkowe) jako to: Chodniki do biur i pokoi jadalnych, dywany pod stoły, 
przedściółki przed umywalnie, Obrusy na stoły, Pasy (tischleifery) na stoły, Konsole, Kredensa i tp. 
Ceraty na stoły kuchenne, na obie strony do użycia. -------- ----------
SPECYALNOŚCI: Na ceracie ręcznie malowane pasy (serwety podłużne , tabletki na tace i szafki, 
szczotkarki i t. p. — Wykładanie całych przestrzeni gładkiem linoleum lub deseniowem.
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Po cenach najumiarkowańszych i w naj­
lepszej jakości sprzedajemy i dostawiamy 
wszelkie materyaly jak również wyroby 

fabryczne potrzebne ilo budowy.
W zastępstwie dostawiamy „POWIELACZ 
CIEPŁA" DO PIECÓW kaflowych i ka­

myczkowych.
Spółka kredytowa budowniczych

Lwów, ul. 3-go Maja I. 7. 33

zuKam Kupca dzierżawcy 
lub wspólnika do fabryki gipsu, ce­

mentu, Romami i Portland.
Wiadomość dla B. w Administracyi

Przemysłowca. (45)

złowiełs młody, biorczy, posiadający . 
wyrobione stosunki, ■poszukuje wyłącznego za­
stępstwa handlowego firmy krajowej lub zagra- 
granicznej. — Refercncye pierwszorzędne.

Uprzejme zgłoszenia przyjmie Redakcya
•Przemysłowca® pod R. R.

łody ślusarz, ły przemysło­
wej, doskonały rysownik i rachmistrz, 
władający językiem polskim i nie­
mieckim w piśmie i mowie, poszukuje

zajęcia jako werkmistrz. Zgłoszenia dla I. Z.

JaKi będzie Koniec == 
wojny JapońsKo - RosyjsHitj ? 

podał oficer.
DWIE KARTY Z TERENU WOJNY. 

Cena 1 egz. 35 ct. (-70 hal.)
Nabyć można w Admin. „Przemysłowca".

Ważne dla właścicieli domów!
ęfo za g°tówkS większych 

| /ię obszarów lasowych do
wyrębu na kilka lat, celem eksploatacyi, 
z tartakiem lub bez.

Łaskawe oferty tylko od właścicieli 
wraz z podaniem bliższych szczegółów 
i ceny uprasza się nadsyłać pod „Przemysł 
drzewny" do Administracyi „Przemysłowca".

filUTRIUl UIIDVQ7 i Qn właściciele kamieniołomów nil I Ulał nUniuA I UU ro Zaściance, poczta Bamorów; stacya
i kolei: Ostrów=BerezoOTica, polecają: 

materyał pierwszorzędnej jakości na cokoły, filary, kwadry, schody, płyty; na najde­
likatniejsze wyroby rzeźbiarskie i ozdoby architektoniczne; słupy kilometrowe, kostki 

brukowe, szuter drogowy.
. Ceny najumiarkowańsze, warunki najdogodniejsze.

Próbfti złożone w Redafteyi „Przemysłowca".
Informacyę bliższe podaje Administracya „Przemysłowca".
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Sokolnicki fi Wiśniewski

Al{ademicl(a 18.

BIURO ELEKTROTECHNICZNE
. i.tĄi.i Telefon Nr. 665.
19WUW. Adres dla depesz: Grom, Lwów.

W roku 1903 zainstalowano we Lwowie przeszło 
2500 lamp żarowych.

Projekty, porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie.

Zakład _
nok rzeźbiarsko-pozłottliczo-stolarski

i KaniicniarsKi

Ferdynanda JV(ajer$l<ieg6
w przemysłu

(ul. Dobromilska 1. 44. — dom własny)
Wykonuje w drzewie i kamieniu kompletnie: sprzęty kościelne i cerkiewne, meble, pomniki, 

figury, roboty dekoracyjne i budowlane.
RESTAURACYA ZABYTKÓW SZTUKI.

Na składzie gotowe pomniki z kamienia, marmuru, granitu, labradoru i t. d. krzyże żelazne 
i tablice marmurowe pod napisy.

ŁZakład wykonał roboty w kościołach i cerkwiach we Lwowie, Krakowie, Przemyślu 
innych miejsoowościach w kraju i na Bukowinie.

*SS*8S Na żądanie plany i kosztorysy bezpłatnie.

to------------- - -------------———
Story i Ż, a 1 ul z j e

A. KRZYSZTOFOWICZ
Lwów—Hotel George’a.

....... ............Wzory wysyłam franco. •--- - ■ -------


